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Cło wywozowa zboże.
Stany Zjednoczone grożą wojną Meksykowi.

WARSZAWA, 12 I (tel. w ł.). Prezydent 
Stanów Zjedn zwrócił się do kongresu z 
orędziem, w którem  domaga się upow aż­
nienia go do poczynienia wszelkich potrzeb­
nych środków dla u trzym ania spokoju w 
środkowej Ameryce, a w szczególności w 
republice N icaragua.

W kolach dyplom atycznych kom entują 
to orędzie jako
PR Z V < łO T O WAIS I h DO W Y POW IEDZK- 

ŃIA W OJNY MEKSYKOWI 
P rasa niem iecka przy tej sposobności

przypom ina, istnienie 
TAJNEGO TRAKTATU W O JERN EG O  

MIĘDZY MEKSYKIEM A JAPONJĄ.
\\ którym  Jąpon ja  zobowiązuje się na wy- 

wojny nazielenia Meksykowi porno- 
limuisowej, am unicji i broni. 
WARSZAWA. 12 I. (tel. #Jl<). W iadomo­

ści nadchodzące z Tokio potwierdzają, że 
w Japonji sytuację pol:,vczną w związku z 
wypadkami w Am eryce uważa się za b. po­
ważną.

Obrady komisji budżetowej.
YMRSZAM7A. 12 1. (Pat.). Sejmowa ko­

m isja budżetowa rozw ażała bilans państw  
funduszu gospodarczego. Fundusz ten pow 
stal z pożyczki Diilonowskiej, k tó rą  częścio­
wo zużyto na  budowę, koleji, a częściowo 
przeznaczono na inwestycje gospodarcze pod 
nazwą państwowego funduszu gospodarcze­
go. Zgodńie z uchw ałą kom isji budżetowej 
m in ister skarbu  Czechowicz przedstawił b i­
lans tego funduszfu jako  załącznik do budżetu 
ministerstwa skarbu M inister w przem ówie­
niu swem udzielił w yjaśnień o tym fundu­
szu. Bilans jego za r. 1926 wynosi po stro­
nie aktywów i passywów 91,228.956 żł. Po 
szeregu przem ówień b ilans państw, fundu 
szu gospodarczego przyjęto bez zmian. Przy­
jęto wniosek do arf 4 w noWej redakcji, aby 
skreślić cały  ust. 2 tego artykułu, dotyczący 
sprawy em igracji i w zam ian zato
PODWYŻSZYĆ WYDATKI NA O PIEK Ę 

NAD EMIGRANTAMI
w budżecie m inisterstw a pracy  i opieki spo­
łecznej o  350.000 zł. Wskutek tego ostate­
czną sum a wydatków państw ow ych, usta­
lonych w budżecie n a  r  1927^28 wyniesie
1981.813.518. SUMA ZAŚ DOC1IODÓM7 -  

1.897,897.307 zł.
Nadwyżka tedy dochodów nad w ydatkam i o- 
kreśiona została sum ą 4,083,789 złot.. z 
czego jeszcze sum a okrąg ła  3 m iljony p rze­
znaczona będzie dodatkowo na pokrycie w y­
datków związanych z wprowadzeniem  W ży­
cie noweli do ustaw y sanacyjnej.

Komisja załatwiła następnie 163 rezolu- 
c.vj. zgłoszonych podczas obrad nad budże­
tem. W głosowaniu przyjęto z ty  cli rezolu­
cji 115 Na tern posiedzenie zakończono.
Najw ażniejsze uchwały kom isji budżet.

WARSZAWA, 12 I. (tel. Wł.). Z p rzy ję -!
tych przez kom isję budżetową 115 wniosków *

najw ażniejsze wnioski są: aby w m iarę w zro­
stu wpływów ponad1 prelim inowane w budże­
cie kwoty, rząd przystąpił do odpow iadają­
cego- wżfrostowi kosztów utrzym ania dalszego 
podwyższania uposażeń pracow ników  państw 
o raz  Wniosek wzywający rząd, Si by  nrzy zmia 
nie ustawy o uposażeniu pracowników^ państ. 
wziął pod u wagę tych pracow ników , którzy 
narażeni są na u tra ty  życia i zdrowia.

Poza tern przyjęto wmosek', by  rząd dą­
ży! do wydatnego
POPRAW IEN IA  RYTU WSZYSTKICH 

PRACOWNIKÓW PAŃSTW. PR ZEZ PO D ­
WYŻKĘ PŁAC LIJR PO T A N IEN IE  ART.

SPOŻYWCZYCH
oraz. by rząd przedsięwziął środki, m ające 
na celu

ZM N IEJSZ EN IE  LICZBY W IĘZIEŃ  
i wydał zarządzenia
ZAPOBIEGAJĄCE. NADM IERNEM U STO ­
SOW ANIU ARESZTUJ PREW ENCY JN EG O
P, P, S. dom aga się am nestji dla w ię ­

źn ió w  politycznych.
WARSZAWA. 12 I. (tel. w ł.). Tow. tow. 

pos. P ragier i Zarem ba zgłosili na komisji 
budżetowej wniosek, wzywający rząd do 
przedłożenia sejmowi projektu ustawy
O A:\INEST.Tt DLA PRZESTĘPCOM 7 POL. 
z wyłączeniem osób skazanych za zdrado 
państwa i szpiegostwo.

Rezolucję tę
ODRZUCONO 

większością głosów.
Tow. P rag ier zgłosił wmosek wzywający 

rząd do przedłożenia sejmowi projektu u- 
staw dotyczących korzystania z praw a

SW OBODNEGO MWRAŻ.ANiA SM70 - 
ICH MYŚLI 1 PRZEKONAŃ

w słowie i druku zgodnie z art. 101 i 105 
konstytucji. M7 niosek ten przyję to  jednogło­
śnie. dając tern wyraz woli sejm u, ażeby rząd 
zaniechał wydawania na przyszłość dekre­
tów prasowych, a natom iast przedłożył sej­
mowi pro jekt ustawy prasowej zgodnej z kon 
styhicją

NAPRAWIENIE KRZYWDY PROFESOROM

WARSZAWA. 12. stycznia, (tel. wł.) Na 'U sie­
dzeniu sejm ow ej kom isji budżetowej, uchwalono za 
zgodą rządu

NAPRAWIĆ’
częściowo krzywdę w yrządzoną ciału profesorów  
wszystkiego rodzaju szkół przez b. endeckiego ferjHi. 
skarbu Zriziechowskiego, który dla celów oszczędno­
ściowych powiększył ilość godzin dia nauczania, a 
równocześnie odebrał nauczycielstwu różne dodatki 
zagw arantow ane ustawą uposażeniow ą

Dopiero teraz krzywda ta częściowo będzie na­
prawiona.

Lepiej późne —  niż nigdy.
WARSZAWA, 12 L (AM ). Min. Skarbu 

przystąpiło do opracow ania rozporządzenia 
wprowadzającego opłaty wywozowe n a  zboże. 
O płaty te będą stosowane o ile cena żyta 
wewnątrz k ra ju  przekroczy 35 zł za 100 kg. 
Opłaty te wynosić będą według projektu m i­
nisterstwa 15 zł od! 100 kg.

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA PARTp SO­
CJALISTYCZNYCH.

WARSZAWA. 12. stycznia, itel. wł.) Dzisiaj w 
Z. P. P. S. w sejmiie odbyła s.ę konferencja p o ro ­
zum iew aw cza m iędzy PPS., Niemiecka socjal. P ar- 
tją Pra-cp i Butiaejrnj

Konferencję otw orzył tow . pos. Barlicki.
W  spraw ie sytuacji polit. i gośpod. referow ał 

tow  poseł Niedziałkowski.
T ow .: Glttcksimlann Niem. Parrja PraflyŚ i Ehnich 

zreferowali stanow isko ich stronnictw  w obec rządu
i sytuacji (polit. 1 i

Tow . GlucKsman stwierdził, że socjaliści nie­
mieccy stoją na gruncie opozycji w obec obecnego 
-ządu.

Podobne stanowisko zajm uje Bmid wobec rządu.
Tow. Kronig (Niejm,. Soc. Partia Pracy) d o m a­

gał się autono|mji narodow o- kulturalnej dla Niemców 
zaś tow . Ehilich podniósł spraw ę usuwania robotników  
żyd. z fabryk. W  zasadzie Bund w alczy o au tonpm js 
narodow o- kulturalną, za język narodow y uznaje ję­
zyk żydowski a nie hebrajski.

Socjaliści żyd. żądają od socjalistów polskich 
[-oparcia w walce przeciw reakcji i ciejminocie żyd.

Na tejm zakończono conferencję która doprow a­
dziła do uzgodnienia poglądu jrniiędzy reprezentowane-- 
mk stronnictw am i socjalist.

" — ts:—
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Zwracamy uwagę Szan. P. T, Publiczności, że film ten wyświetlany będzie tylko u nas.

Złośliwe pogłoski.
W pism ach od pewnego czasu pow ta­

rzają  się pogłoski, jakoby w sferach rzą ­
dowych. czy zbliżonych do rząpiu, rozw a­
żany był p ro jek t przedłużenia okresu l rwania 
obecnego sejmu o rok  a jak  n iek tórzy  tw ier­
dzą o trzy lata. .Motywem tego kroku prze- 
diłrżającego żywot obecnego sejm u, ma być 
chęć odsunięcia niespokojnego okresu wy­
borczego. aby rząd w spokoju m ógł prze­
prowadzić swe sanacyjne zam iary  — inni 
twierdzą że przez to m a się zyskać na  czasie 
ala opracow ania nowej ordynacji wyborczej, 
a zlfi.śtiwi podsuwają przyczynę jeszcze p ra­
ktyczniejszej na tu ry , mianowicie, że N ap ra ­
wa Rząd lej chciałaby lepiej przygotow ać się 
ao wyborów

Pozory zd'ają się wskazywać, że coś w 
tych pogłoskach może być prawdy Miano­
wane Ghadecy ośw iadczają już gotowość po­
przeć ten projekt za cenę zmiany ordynacji 
wyborczej. I  w sejm ie prawdopodobnie zna­
lazłoby' się nawet dość dużo jego zwolenni­
ków z pobudek politycznej, bądź też bardzo 
osobliwej natury.

Gdybyśmy nie byli przyzwyczajeni do 
różnych wprosi n ieprr wdopodonnych niespo­
dzianek. należałoby te pogłoski uważać .za

złośliwe jwylnysly i notoryczną próbę ośmie­
szenia rządu i jego zwolenników. W praw dzie 
wbrew oczekiw aniu pow szechnem u nie roz­
wiązano sejmu po przew rocie majowvm. ale 
chyba dalsze galwanizowanie sejmu, -tego 
sjaoniewieranego i znienawidzonego sejmu 
przez ten właśnie rząd uznać trzebią za pod­
suwanie kom uś [najbardziej przew rotnych za­
miarów. ózkoda. że tym pogłoskom nie za­
przeczono ale dopatrywać się w n ich  m u­
simy nikczem nej wprost złośliwości.

Jakże bowjem m ożna coś podobnego przy 
puścić ?

Gdyby jednak pogłoski te m iały m im o 
całego ich nieprawdopodobieństwa być od­
głosem rzeczywistości, należałoby z ca łą  bez­
względnością przeciwko tym pomysłom wy­
stąpić, Czas bowiem najwyższy, aby  m asy 
w yborcze m iały  sposobność zadćcydowńnia o 
swojej rep rezen tacji parlam entarnej, czas od 
nowie to przedstawicielstwo, aby było rze­
czywistym iwyrazeim woii społeczeństw a: 
trzeba, aby nowy sejm  zdobył j przyw rócił 
reprezentacji ludówej decydujące znaczeni ę 
w państwie. Ten sejm m usi w tym roku  za­
kończy^. swoi żytwbt a onecna jego sesja 
m usi być ostatnią.

Stosunki W łoch z j ugosrawji ą nigay nie były  
przyjazne — W łochy chciałyby panować w y­
łącznie nad A drjatykiem  — a zaostrzyły s'ę 
one jeszcze przez układ włosko-albański, od- 

j Jający A łbanję pod Dro+ektorat Włoch.
Możliwe jest tedy, że dojdzhodo bloku 

t trzech najreakcy jniejszych państw : Włoch, 
i Rum un ji i Węgier. Ten blok będzie dość 
I silny, by na W ęgrzech wprowadzić jnonar- 
> ch ję  — zwłaszcza, że spodziewa się cichego 
| przyzwolenia Anglji. A wobec tego m aia en- 

tenta stanie się jediynie historyczną n a zw ą. 
\ Tak upraw ia się w  zaciszach gabinetów 
: ponad głowami ludów, politykę in tryg1, tak 
; stw arza się fak ta  dokonane, k tó re potem 
zmywać trzeba krw ią milionów.

Rząd —  a ordynacja wyborcza.
WARSZAWA, 12-g'o stycznia. (AW .). 

Dzisiejszy ..Dziennik W arszaw ski" organ śjo- 
nistów z Małopolski w yjaśnia, że rząd nie 
m a zam iaru  wystąpić z projektem  zm iany 
ordynacji wyborczej. Rzad czeka raczej na 
inicjatywę kól parlam entarnych N iepraw ­
dziwe są również, wiadomości o prowadzo­
nych rzekom o rokowaniach między rządem 

; a prezydjum  Sejm u na tem at przedłużenia 
! kadencji parlam entu.

Tworzenie się bloku trzech nalnakeyinlelszvch państw-
O  w prow adzenie m onarchji na W ęgrzech —  Rozbijanie m ałej ententy.

M ussolini zaprosił węgierskiego premje- 
r a  hr. Bethlena do R zym u.'M ają lam  om a­
wiać spraw ę utw orzenia wolnego oortu dhi 

*'Węgier w Rjece, ale nie ta  kw eslja jest n a j­
ważniejszym celem konferencji. Mussolini 
nie m iałby n ic przeciw' zrealizowaniu prag­
nień reakcjonistów  węgierskich, tj. w prow a­
dzenia króla do W ęgier, którym  byłby  jeden 
z osławionego rodu H absburgów . Swojego 
czasu próbyr K aro la  austriackiego owładnię­
cia tronem  węgierskim różniły się o zjedno­
czony opór m ałej en ten ty ; obecnie m o n a r­
chiści węgierscy w yczuwają, że spójn ik  ma­

łej ententy. należy już  do przeszłości: Zdają 
sobie również sprawię, że poparcie takiego 
państwa, jak  W łochy niesłychanie zwiększy 
ich szanse — i polityka Belhlena zdąża 
w kierunku pozyskania przyjaźni Mussolinie- 
go. M onarchiści węgierscy powzięli ponadto 
chy try  plau zjednania dla swych celów R u­
mu ji- pro Aktu je  się tedy ożenić przyszłego 
k ró la  (arc. A lbrechta) z księżniczką ru m u ń ­
ską.

Tym zam ysłom  patronu je  Mussolini, 
k tórem u zależy na tern, aby odosobnić Ju- 
gcsławję przez rozerw anie m ałej ententy. —

0 zmianę kursu w polityce nkralfi- 
skiej rządu,

 ̂ WARSZAWA, 12-go -stycznia. (AW.). 
„Gazeta Wąrsz. Por." donosi, że nom inacja 
sen. D obruckiego na  m inistra oświaty pozo­
staje w związku z Zam ierzeniam i rządu w 
sprawie zm iany ku rsu  w.- poi i tyce uk raiń ­
skiej. M in iste r Dobrucki m a rzekomo ak­
ceptować kom binacje red, Holówk, wobec 
m niejszości ukraińskiej. Chodziłoby tu głó­
wnie o założenie uni\v'ersytelu ukraińskiego 
w- Stanisławowie.

WARSZAWA, 12-go stycznia. (AW.). 
W czoraj odbyło się posiedzenie kom itetu r/e - 
czózimwców do spraw  m niejszości narodó- 
w-ycli na którem  red. flo lóyko  referow ał 
sprawę prow-adzon yeh rokowań z .pr/edsta 
wicieiami ukraińskich kól politycznych. Dy­
skusja nie została ukończona.

REK Fi BIZET. w y,

łw  fnrtepianie.
Był m roźny dzień styczniowy, gdy przy­

niesiono do naszego nueszkhnia w Seuiis for­
tepian m ej kuzynki Gizelli, k tó ra  włośnie 
zm arła. W  piętnastym  roku życia miałem 
wówczas w yobraźnię może zbyt żywą. I wy­
dawało m i się. że to trum nę jej ustawiono 
w kącie naszego salonu. Biedna Gizella żyła 
tylko dla tego in stru m en tu  i dla muzyki w 
której wyrażała się je j Wzniosła dusza.

— Widzisz — piowieaziała jednego dnia. 
wiem dobrze, że u m rę  w młodym wieku. 
T ak  być musi. poezja więdnie razem  z Wija­
mi .. Przestaje się być poelą po dwudziestu 
latach... Przypiadek zdarzył, że gram  na fo r­
tepianie... Mam więc jeszcze przed sobą dwa 
lub trzy łatą głębokich rozkoszy... Schubert 
i Schum ann odwiedzają mnie co  nocy: za­
chęcają  m nie i mówią jak trzeba in terpre­
tować ich dzieła. Gdy zostanę s ta rą  panną, 
uciekną odemnie. Chcę więc um rzeć, zanim 
nm ie Wpuszczą... Dlatego mówię ci, ale tyl­
ko  tobie jednemu, że o ile  w ośm nastym  
roku  życia, b ho roba  m nie nie weźmie, zn a j­
dę. sposób, aby zniknąć...

D otrzym ała swej sm utnej obietnicy, gdyż 
um arła  istotnie w dziewiętnastym  roku  ży­
cia. a lekarze nie potrafili nigay dokładnie 
powiedzieć u a  jak ą  chorobę.

Nie zapom nę nigdy dnia, gdy powiado-

[ rnipno m nie przy stole o tej tragicznej no­
winie. k tó ra  rozaarła  m oje serce.

Ojciec m ój powiedział obojętnym gło­
sem  •

— Kuzynka twoja Gizela um arła  tej 
nocy.

— Biedna dziewczyna — dodała m atka.
A ja  rozpłakałem się... W idziałem ją o-

czyma duszy złotowłosą i lekką jak ptaszek 
na wiosnę z tem ezem.s nieokreślenie powie- 
trzbem  w jej całej postaci. W m iarę  jak  wy­
woływałem jej drogi obraz, przypom inały mi 
się i jej u lubione walce, k tó re  gryw ała n a  
fortepianie i le przecudńe melodje Schu­
berta , które przepełniają serce słodką żą­
dzą miłowania...

_ Rodzice m oi nie zauważyli mego przy­
gnębienia i nie spostrzegli jak  uciekłem ze 
stołowego pokoju do m ojej sypialni, aby tu 
módz się wypłakać dowoli.

Pogrzeb, pocałunki niepotrzebne, łzy na 
zfawołanie, słowa pełne liypokryzji, zajęły 
trzy  dni czasu. Babka zawiadomiła mnie. że 
Gizella życzyła sobie, aby dano mmie jej fo r­
tepian. Ojciec m ój p rzejął poaarunek Un 
nie Chętnie, lecz zauważył z m o ej miny, że 
odmowa z jego strony zrobiłaby  mi wielką 
przykrość.

W  taki to  sposób fortep ian  G zelli prze­
niesiony został do naszego mieszkania.

Już od pierwszego wieczoru doznałem 
dziwnego w rażenia. Fortepian stał w' salonie 

j przy wielkiem oknie. Gdy wszedłem do salo- 
j nu było zupełnie ciemno. A jednak zobaczy­

łem  dokładnie fortepian i o p artą  o niego 
Gizellę. k tó ra  zdawała się oczekiwać kogor. 
przed położeniem  swych rąk  n a  klawisze. Za­
świeciłem elektryczńość N in było już niko­
go. Fortepian był zam knięty. Przypisałem  
tę wjzjc m ej przeczulonej w yobraźni i nie 
mówiłem o tem nikom u. O godzinie ł(Mej 
wieczorem poszedłem jak zwykle do mego 
pokoju i położyłem się spać. S tarałem  się 
nadarem nie zasnąć. Usłyszałem jak  w po­
bliski m kośdiele b ila północ, pierwsza a po­
tem...

A płotem całkiem  wyraźnie w ciszy n o cn e j 
usłyszałem arję  Schuberta, k tó rą  znałem  tak 
dobrze L.

Nie śniłem. W stałem  zeszedłem cicho1 do 
salonu. Nie odczuwałem zupemie strachtr 
Szedłem, ja k  gdyby Gizella mi dała rendez- 
votis.

Otworzyłem drzwi od salonu. W  s re b r­
nej poświacie księżyca Gizella siedziała przy 
fortepianie. Liljowe jej dłonie wydobywały 
z klawiszy cuaow ne przeczyste dźwięk 
A obok siedząc w dwóch fotelach iprzysłuch. 
wadi się Schubert i Schum ann. Siedzieli jak 
dwaj zapóźnieni goście, poważni i w sku­
pieniu.

Ukłonili się uprzejmie. Gizella zwróciła 
na m nie swą twarz : rzecudną..

— Panowie... — wyjąkałem..
I upadłem na ziemię Tam  m nie znalezio­

no na drugi dzień rano.
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leszcze lyiho  krótki czas dla tych którzy nie w id zie li

UHiJER C A R S K I
W głównych roEach: MOZŻUCH1M i KO WAM KO. APOLLO.

Budzący się olbrzym Wschodu.
Cr* si«j dzieje obenie w  Chinach. —  Precz z  cu d zo zie m ca m i! —  Chiny czerwone

i Chiny białe.
Przed kilku m iesiącam i a n u ja  Kantonu, duce poddawać się obcemu prawu i tolero- 

arm ja  p a rtji narodowego pow itania i odro- wać. by osady cudzoziemskie nadal były azy- 
azenia. zdołała w w alkach zaobyć uu-ylorjiun lam i dla zbrodniarzy w jego k ra ju  by obce 
trzy razy większe niż N iem cy dla ideji m iro- j okręty  wojenne demonstrowały jego niemo"? 
do<wej niepodległość']. A w* dniach ostatnich j w portach  chińskich minsl nadbrzeżnych.
Anglja. światowe m ocarstwo, k tó re od siedm 
dziesięciu z gór;j lat znęca się nad Chinami, j 
zm uszona [była schronić się port opiekę an n ji 
K antorsk iej Obsadzenie osady angielskiej w 
HanKau przez, wojsko -chińskie — ucieczka 
wśród nocy angielskich obywateli na bryll yjs- 
kicli okrętach  pod eskorlą chińskich żołnie­
rzy wywieszenia flagi chińskiej na gm achu 
angielskiego gm ach u celnego
TO CIĘŻKI CIOS DLA nNGIELSKTEGO 

PR E S T IiU  W CHINACH.
Cios ten lem dotkliwszy jest dla Angli­

ków-, ile że wrogie Anglikom powstanie wy­
buchło  bezpośrednio po meimorjale hryryj- 
skim którym Anglja chciała zadem onstro­
wać wobec Chin swoja. ..wspaniałomyślność"

W  istocie m em orjal angielski przedsta­
wia zupełna zm ianę polityki angielskiej wo­
bec. Chin.

Zwraca się on do m ocarstw  podpisanych 
na pakcie Waszyngtońskim. z r. 1922. by 
wppóiną deklarację, ogłosiły niejako pełno- 
letniość" Chin. ich dojrzałość gospodarcza. 
Państwa muszii wyraźnie zrzec się wszel­
kiego zam iaru zarzucania opierającym  się 
tem u Chinom kontroli cudzoziemskiej" Tak 
brzm i m em orja!. a w dodatku do propozycji 
zasadniczej don ano praktyczna zrezygnowa­
nia z iczęści regalji sitowych i zezwolenia 
C hinom  h a  pobieranie dodatkowego cła. przy­
rzeczonego im przed 5 laty w W aszyngtonie. 
Ale m aterja ł len

S P O T K A Ł  S tĘ  Z O D M O W Ą
n ie ty lk o  n m o c a r s tw ,  które pak t zawarły, 
lecz i w rządzie kantońskim . :! eZygn a ej a 
z opieki cudzoziemskiej ? K anton sam przed 
nią skutecznie się obronił. W yrzeczenie się. 
części cel V Kanton chce sam  pobierać cła 
i żąda pełnej suwerenności dla swego na­
rodu. i < a r  ód ten chce być nareszcie gospo­
darzem na własnej ziemi i nie pozwoli, by 
Obcy m ieli przyw ilej: wobec tubylców, nie

PR E C Z  Z RZĄDAMI CUDZOZIEM CÓW !
Oto żądanie obudzonych Chin.
Co prawda, rząd kantoiiski panuje tylko 

nad ((częścią Chin, na terytorjum  od doliny 
Jangtse do wybrżfeży m orza południowo - 
chińskiego. Na północnym  zachodzie siedzi 
sojusznik Kantonu, Fenggiisang, ale Pekin 
wraz z resztą Chin zajęły jesl przez wfrogich 
kondotjerów. których łączy strach  przed czer 
wonym Kanionem, choć ryw alizują pomię­
dzy sobą.

Chiny są tedy podzielone: południe, po­
cząwszy od Jangt.sekjangu czerwone, anty- 
brytyjskie. jesl sojusznikiem sowietów ro­
syjskimi. Północ biała jest łupem  w rękach 
chciwych władzy generałów, z których każdy 
pozostaje na zołuzie jakiegoś obcego państwa 
ale gotów- zdradzić je, gdy szczęście Wojen­
ne pozwoli m u osiągnąć koronę cesarską. — 
Każdy z nich pragnie rozpocząć dynastję 
cesarską. Ale od czasu, gdy Juansrikej po­
wziął plan proklam ow ania się cesarzem, aa- 
róid ch iński dojrzał o 100 lat. Sym patjc ch iń ­
skich robotników, inteligencji, kupców  i diro-' 
bnom ieszczan są po stronie K antoni stów. 
Żaden z rządów północy nie potrafi uspokoić 
k ra ju  i utrzymać, się, jeżeli nic sianie razem 
z K antonem  na gruncie suwerenności ń .ro­
dowej i jedności politycznej Chin.

Dlatego leż
PODZIAŁ CHIN MOŻE RYĆ EPIZOD EM  
w pow staniu nowych Chin. Ilekroć w ciągu 
trzech Lysięoy lal swych dziejów Chiny bylv 
rozdzierane, tyle razy znowu jednoczyły się- j 
do iego stopnia działał wpływ siły kultu- > 
ra łne j narodu. Nierównie potężniej dzisiaj 
siła ta  znowu działa, gdy do świadomości 
ku ltu ralnej przybyła nad,o świadomość na­
rodowa. — To też mimo m ożliw jch jeszcze 
zm ian w operajcjach wojennych arm ji kan- 
tońskiej. w końcu cywalczy ona narodowi

Atogę Pana ra_j ewnić, że nie wziąłem ż a ­
dnych zobow iązań wobec postulatów  m niejszoś­
ci. M oja luija jednak wobec łych s;upąw będzie zgo­
dna z w tity k ą  całego rząou i oczywiście będę 
działał w j orozum ieniu z całyjm> gabinetem

— Jaki jesl stosunek p. ministra do postula­
tu Uniwersytetu ukraińskiego ?

Ta spraw a jest już dawno załatwjo.ia. Uni­
wersytet ukraiński, we Lwowie jest niarzenicjml pe­
wnych kół, nje w iążącem  jednak rządu.

ja«i jest stosunek p1, ministra do konferen- 
cyj p. Hotówki w Pradze?

Konferencje p. Hołówki w Pradze są bądź 
jego prywatną inicjatywą, bądź też studiam i kom i­
sji m niejszościowe', która istnieje wr se ip p e  ale ró ­
wnież nie pochodzi ona ze strony rządu i abso lu­
tnie nie w iąże go w  niczem w jego egzekutywie. O 
ile wiem, jedyną aktualną spraw ą, o  której (mówio­
no (jest to zresztą też pryw atną inicjatywą pos. 
Hołówki) byia spraw a przeniesienia akadem ji rol­
niczej w Podjebradzie, zresztą dobrze urządzonej 
do Polski. Z tą spraw ą nie zdołałem  się jeszcze za­
znajomić.

— -Jaki jest pogląd pi. m inistra na spraw ę re­
organizacji szkćftiiiciwn?

—  M oje ‘poglądy co do reorganizacji szkolni­
ctwa są najzupełniej zgodne z program em  wicepre­
miera Bartla, pod ty|mj względem nic nie mam 
do dodanjoi i ujęcie Jak Panu w iadom o, jast w tych 
sprawach w tej chwili szereg ankie!, stanow isk 
i postulatów  Jestem w tyjm tnaterjale dobrze zo r­
ientowany. ■<

— Czy p'.' minister zam ierza wystąpić z eks- 
pose programowejml sżkolneimi i kiedy.

—  Praw dopodobnie po porozumieniu się z 
resztą członków rządu wypowiem jn.oje poglądy 
przy sposobności dyskusji budżetowej.

Wybory do węgier. i?by magnatów.
BU DA PESZT 12 ! W ybory do ‘ Izby 

magnatów przyniosły dotychczas dwie senza- 
cyine niespodzianki. Z pośród 187 arystokra­
tów głosowało za lir. Juljuszem  Andrassyni 
tytko Gł wobec czego arystokrala ten, nie- 
wybrany do Izby posłów, nie Pędzie zasiadał 
i m Izbie magnatów 1

D rugą senz,ację przyniosły  wybory do 
izby magnatów przedstawicieli Izby ro ln i­
czej Między sześciu w ybranym i znajduje się 
w yrobnik dzienny, Stefan M eszaros.„ k tó ry  
staje się z laski Betlilena (Członkiem’ Izby 
inagnalów W ybór jego ma na  pełli zadoku­
mentowanie ,/dem okracji" Bethłena będzie 
zatem  takim ..chłopkiem od p a r a d } ja k i c h  
znał szlachecki Sejm  galicyjski.

jedność i wolność.

^ r a s y
Niedzielna m owa m in. Zaleskiego. —  W ywiad z m in. Dobruckim .

Prasa żywo zajmuje się niedzielną imową rnin. 
Zales-kregci. wygłeszoną na hankiecie tow arzystw a ba­
dania agadnień międzynarodowych.

„Głos Prawdy" o mowie lej pisze:
„Min. Zaleski mówił nie od  siebie, dał jedynie 

syntezę otpfnji politycznej -polskiej w zakresie spraw 
jakie poruszył, bezwzględnie jednolitej.

To stanowi mowy bankietowej itnjnistra Zale­
skiego w artość największą. T o czyni z niej —  
powiedzmy to otw arcie — fakt polityczny doniosły 
i znaczący. Dziś chcący wiedzieć, czego się od 
Polski spociziewa. wiedzą już wszystko. W iedzą 
więc przeoewszystkiem , że oelejm, naszym , dąże­
niem, i pragnieniem 1 jest pokoj. Stąd cały nasz sto ­
sunek głębokiej przychylności do poczynań Ligi 
Narodów, do jej misji, do jej wielkiego apostolstwa. 
Nie oznacza to jednak, byśmy się dali w pa-cyfi- 
żmie naszymi zaskoczyć, i spętani jejgo ideotogją 
szlachetną (pozwolili się przy akomipanj^mieńcie 
Pięknych ijielodyj pokojowych — skrzyw dzić bru­
talnie."

*•
Nawel zawsze niezadowolona „Gazeta W arsza­

wska Poranna" robi inną minę, przyznając:

,,W ekspose sejmowe:rn mim Zaleski ani słów­
kiem nie sprecyzował, na czepi, polegają pewne 
„niepokojące tendencje w Niemczech". W ;m)ov 'ie 
niedzielnej min. Zaiaśki lukę łę doskonale wypełnił, 
podkreślając wyraźnie, że Niemcojtn chodzi 0 od- 
zysKanie Pom orza, że w tym, celu propagują oni 
projekt wymiany roimjorza i Gdańska za L ilwę i 
Kłajpedę. Njc dość tego. Min. Zaleski w  sposób 
uroczysty, który niewątpliwie wywoła siine echo 
zagranicą, oświadczył imieniejmj rządu i narodu 
polskiego, że „za dobre stosunki sąsiedzkie ceny 
rewizji naszych zachodnich granic nie zapłacimy, 
że za żadną cenę nie oristąpHmy piędzi zielni po­
morskiej lub śląskiej.

„Tego rodzaju oświadczenie, zbędne dla spo­
łeczeństwu polskiego, było niesłychanie pilne i ko­
nieczne odoawnn dla zagranicy."

*
K orzystając z [przejazdu przez Lwów inowopimno- 

wanego minislra oświaty Dobniekiego współffracownłk 
„Słowa Polskiego" uzyska, od p. Dobruckiego wywiad.

Na pytanie współpracownika „Słowa" jski jest 
| stosunek p. nynistra do postulatów  ruskich w  zakresie 
i szkolnictwa powszechnego i średniego?

Najw yźm  i najniższe ceny.
WARSZAWA. 12. stycznia (Pap.l Przyjm ując k o - 

szly żywności w W arszawie 100, według da­
nych statystycznych za listopad 1926 r., najwyższe 
ceny były w woj. Śląskiem (94.5), najniższe w woj. 
wolyńskiem 79.9) Z imłast najwyższe ceny byty w 
Borysławiu J00.2), najniższe w Równem (77.6). Ce­
ny chlebn żytniego pytlowego, mleka, ;masła, m ię­
sa wolowego, kartofli i herbaty były najwyższe W 
W arszawie w porównaniu do innych Większych m iast 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Znowu pożary kin.
BUKARESZT. 12. stycznia.. Jak donoszą z Klau- 

senburgu, wybuchł w tam lejszętn kinie „Uranja" wiel­
ki pożai który w kilku minutach ogarną) cały gmiach. 
S trat w ludziach niema nato!m,iast straty rzeczowe 
są bardzo wielkie. 25 mieszkań padło plastwą pożeni.

MEDjOI.AN. 12. stycznia. Na przedstawieniu w 
kinoleatrze w Cosenzy wybuchł pożar. Powstała pani­
ka; wiele osób skakało z lóż ne parter, inne usiłowały 
przedrzeć się ‘przez dym i p)o<rii<ienic. Naogół 15 zo ­
stało ciężko rannych i iponarzonych.

PRZYTUŁKI DLA MATEK BEZDOMNYCH.
MOSKWA. (Ceps.) Ludowy kom jsarjat zdrow ia 

‘przystąp; w najbliższym czasie do zorganizowania 
całego szeregu przytułków dla bezdomnych m atek 
W  ten sposób władze sowiedkie chcąc zwalczać m a­
sow e podrzucani? now orodków . W  przytułkach tych 
bezdom ne W atki będą mogły pozostaw ać 6 miesięcy 
poczem oirzyjmąją pracę w sipecjalnych w arsztatach 
które znajdować się bęaą przy (przytułkach.
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OBCHoD JUBILEUSZOWY GIMNAZJUM VI-GO 
W E LW OW IE. Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
VI-go we L w o ^ e , (ul. Łyczakowska i. 37), zw ra­
ca się z p rośbą do wszystkich Abiturjentów tutejsze­
go Zakładu, którzy ukończyli w nim  stuoja w  latach: 
1902/3 — 1925/26, nadto  dc. W ychowanków tutej­
szego Zakładu, którzy z  jjow odu w ojen m hsieli u- 
koriczyc sm dja w innych Zakładach, w .eszcie do ro ­
dziców tych W ychowanków, którzy nie żyją zginęli 
na wojnie, lub przepadli bez wieści — o podanie 
swTych aaresów . P rośba powyższa w iąże się z ob- 
chodejm. jubileuszow ym  25- lecia istnienia tutejsze­
go zakładu i z wydeniejmi Księgi pam iątkow ej. Ob­
chód odbędzie się w czerwcu 1927. K om itet jubile­
uszowy prosi o jaknąjrychiejszą odpow iedź pod a- 
dresem; Dyrekcji Gimnazjum.

ZE SPtłAW  MIEjSKICH. Na osiauiietni: posiedze­
niu Magislraiu uchwalono w prow adzić na przeciąg 
4 tygodni ouowiązek zgłaszania grypy t. z w . powi­
kłanej, połączonej z iim yit# objaw am i chorobowymi, 
a  (zwłaszcza z za^aleniejm; )j: uc s

U chw alono przyznać na sporządzenie katastru 
wyborczego kredyt w kwocie 12 lys. zi.

Przyznano Związkowi narciarskiejmju w W arsza­
wie na Trójm ecz n a r c a r k i  P o lska- R um unja- Cze­
chosłowacja subwencję w  kw ocie 3.900 zł.

Spółdzielni „Strzecha1* uchwalono sprzedać ob­
szar gruntu 1 tmjorg 8 sążni kw adrat, celem  dal­
szej parcelacji na dobudow ę wyl na Persenkówce.

Konsensy yniiędzy innym i w ydano na eksploata­
cję (piasku i ke(m;ienia przy ul. Janowskiej i. 60, oraz 
na budow ę uottny w  Bogdatiówce.

Pozatefm uchwalono zakupić di a straży, pożarnej 
(n ejszę s kaw kę m o to row ą za oeaę 5.000 zł., oraz 
ukarano STtosóh za przekroczenie ‘meldunkowych 
przepisów  wojskowych.

ZB* HKi SZKOLNE. W  okresie przedśw iąteczny/n 
zarządzono  zbiórki w  szkołach lwowskich pa G w iazd­
kę dla Dzieci Śląskich. Z inicjatywy kierowniczki 
powszechnej szkoły żeńskiej ijm. Kościuszki, Jan w i - 
gi Bubelii, zebra ,io na ten cel, w śród grona nauczyciei- 
sk e jja  i uczennic 70 z\„ k .ó re przesiano centralnem u 
kotmiiieiowi. ! s. ,

DCLARY jl ircono w czoraj w  wolnyjn, obrocie 
9.02 zł. '  --

Kurs akcj: ozjSLał bjez zm iany.
Ceny zboża m jcly  w czoraj tendencje niejednolitą.
ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. W  realności 

przy ul. P io tra  Skargi 1. 12. znaleziono Wczoraj 
wieeżerean niem ow lę płci męskiej, liczące oko*o 6 
tygodni ży ca , które podrzuciła jakaś kobieta, któ­
rej tow arzyszył imężczy-na wr średnim  wieku. Niemo­
wlęcym i zaopiekowała się Katarzyna Opryskowa, ż o ­
na dozorcy iej realności.

AMATORKA TANIEGO JEDWABIU. Zoi jn  Topi- 
jow a, u d s łi  .się z jakąś sw ą znajo/hą do sklepu Soc- 
kiego i Ski (przy u!. Halickiej, gdzie zdołała skraść 
sztuczkę ima i er J i crep-de-chm ow ej, w artości 200 zł. 
P o  jej odejściu kradzież spostrzeżono i zdołano ją 
przytrzym ać na ulicy. Topajową osadziła policja w a- 
reszeje, tow arzysząca jej kobieta zbiegła przed  are­
sztowaniem.-

WROGOWIE ZIMNA, Jan Książkiewicz, nireben- 
darjusz przytuliska BB. Albertów, jest w rog iem  zim na, 
albow iem ’ mjroży i cluody dość mu się dały wre zna­
ki. P rzeprow adzając system atyczną w alkę z zimnem 
udał się or.egdaj na dworzec tow arow y, gdzie „zw ę­
dził" około 20 kg. węgla, chcąc je Sprzedać p ra- 
gnąccjmu zapalić sobie w  piecu, celem ogrzania mie­
szkania. Posterunkow y Nędze, nie w chodząc w  inten­
cje K. przytrzyjmiał S°> w  nam iarze odprow adzenia do 
aresztu. Książkiewicz, który zziąbł na (mrozie, celem 
rozgrzania chwycu policjanta za bary i usiłował p o ­
łożyć go na łopatki. Zapasy te zakończyły się je­
dnak porażką Książkiewicza.

Inny a m a to r ciepła, Józef Pichura, zam . w  Skni- 
łowie, skradi około 30 kg. węgla, z fur przejeżdżają­
cych Ulicami. Osadzono go rów nież w areszcie.

Mikołaj Oprysko, woźnica doniósł policji, że nie­
znany spraw ca skradł ;mu z w ozu w ul. Słonecznej 
yokoło  35 kg. węgla,

KŁDPOTY Z KOSZEM ŚLIWEK M agdalena K ar- 
pow a, ZŁjm. w  Skwarzaw ie. m ająca proces w  sądzie 
w  Żółkwi, obdarzyła ‘przed kilku jm(iesiąoam,i tamtej­
szego sędziego St. Kowale koszejml śliwek. Onegoaj 
sąd  karny we Lwowie skaza! Karpiową za m iło ­
w ane przekupstw o na m iesiąc więzienia z zaw iesze­
niem) kary.

Sprawa gn. Rozwalowskliga na nosiedzenni senatu
WARSZAWA. 12 I. (tel. wł.). N a dz.i- 

■siejsztni posiedzeniu Senatu. przed porząd­
kiem dziennym zabrał głos m arsz. T rąm p- 
ezyuski. wygłaszając krótkie przemówienie, 
puświęcone zm arłem u niedawno świetlanej 
pam ięci senatorowi Lconow Misiołkowi 
Przem ów ienia tego Senat wysłuchał, stojąc. 
(Następnie sen. Zdanowski referow ał popraW- 
ki komisji skarbowo-budżetowej, adm inistra­
cyjnej i samorządowej do ustawy o podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskich.

Z kolei Senat przystąpił do spraw ozdania 
bomisii spi aw  zagranicznych i wojskowej 
o petycji Zjednoczenia polskich ch rześc ijań ­
skich Towarzystw kobiecych we Lwowie w 
sprawie uwięzienia gen. Rozwadowskiego. — 
\V im ieniu kom isji senackiej sprawozdanie 
przedłożył sen. K iniorski, komunikując, że 
kom isja uchwaliła przekazanie petycji rzą­
d o w i do uwzględnienia. U zasadniając wnio­
sek komisji, sprawozdawca ostro k ry tyko­
wał fak t uw ięziem a gen. Rozwadowskiego.

jako jego zdhniem sprzeczny z prawem. W 
dyskusji głosu nikt nie zabierał poza sen. 
W oźnickim  który w im ieniu Wyztwolenia i 
PPS. złożył następujące oświadczenie: „Je­
steśmy i bętuziemy zawsze stanowczo p rze­
ciwko przetrzym yw aniu w więzieniu prewen- 
cyjuem  kogokolwiek, bez względu n a  stano­
wisko. jak’e zajm uje w społeczeństwie. Jed­
nak mamy wątpliwości co do łorm y zgło­
szenia tej sprawy w Senacie. Zgłoszona ona 
została w- form ie petycji i petycję taką  m a 
zialaiwić plenum  Senatu po raz pierwszy. 
Sprawa tą  powinny interesować s'fę władze 
sądowe, ri nie c iała  ustawodawcze. Z tych 
powoAów od glosowania w tej sprawie w-sticy 
mujeiu}' się.

W glosowaniu znaczną większością gło­
sów rezolucję zaproponow aną przez kum 
sję uchwalono. , -

o  a +em porządek dzienny wyczerpano i 
p%siecizcn>c zam knięto.

Kury, indyki i kaczki na złodziejskim rożnie.
Anna Krzywda, handlarka bitego drobiu, w se­

zonie jesiennymi ub. roku, zaopatrzyła się obficie w 
Odpowiedni tow ar. W  nocy na 24. listopada włajtnpli 
się jacyś nicponie do jej piwnicy w Rynku pod 1. 
40, skąd unieśli 40 tuczonych (kur, 7 inaiykójwf i 9 (ta­
czek. Aby zaś m ogli bez tru d u  podzielić się łupem , 
zabrali również ze sobą nóż służący dó krajania bi­
tych kur i kaczek. Krzywda została pokrzyw dzoną 
przez tych zlodzieji na kw otę 213 zł. Taką bowiem  
w artość przedstaw iał skradziony drób wgaz z rożejni.

Policja ustaliła następlnie, iż sp raw cą™  kradzieży 
Lej byli W łodzim ierz Zalwarnićki i Franciszek Bor­
kowski. P o m im o  dobrego apetytu, nie mogli sami 
spożyć, skradzionych kaczek i indyków. W obec te­
go zwrócili się do Jzaaka Kreisberga, ten zaś w yszu­
ka) i U l odbiorców w osobach Stanisława Czerskie­

go i Tadeusza Brosia. W  czasie likwidowania tei 
transakcji w realności przy pi. Strzeleckijm pod I- 
12 a) Czerski z Brosiejm urządzili gruntowne lanie 
Borkowskiemu, obiłukując m u kości siekierą, nożem 
zaś rozluźniając jmju ścięgfia i gnaty. Po tej m asakrze 
Borkowski chorow ał przez „niski imtiesiąc", przy­
c z e p n i e  bardzo m u nawe< sm a k ó w " ipóżywny rosół 
ze skradzionych kokoszek. ;

Na do|miiar nieszczęścia zm uszony on był na ró- 
wiii z innyjm' stanąć w czoraj przed wyrokującym sę­
dzią r. Lyczkowsltilm!. Po przeprow adzonej ro zp ra ­
wie Borkowski zostai zasądzony na 6 tygodni. Za- 
twam ieki tin 2 (miesiące, Czerski na 4, Bros zaś na 5 
miesięcy ciężkiego i obostrzonego więzienia. Kreis- 
berg zostai uwolniony od winy i kary.

USUNIĘCIE KOMISARZA RZĄDOWEGO „DOMU 
NABODNEGO". W skutek telegraficznego zarządzenia 
władz centralnych, województwo usunęło Lwa Czer- 
kawskiego ze stanow iska kojmisarze rządowego tej 
fundacji. Zarządzenie to  zostało spow odow ane skar­
gam i na ztą gospodarkę usuniętego kom isarza .

Z  KRONIKI POŻARNEJ. W czoraj w jeczorem | w y­
buchł pożar w pracowni stolarskiej N. Seidlera w 
realności dra Nowotnego 1 przy ui. Łyczakowskiej 1. 
100. Pastw ą ‘płoimieui padło częściowo urządzenie 
pracowni i część poddasza, przytykającego do w ar­
sztatu. S traż pożarna ogień zlokalizow ała i ugasiła. 
Przyczynę wybuchu pożaru ,ye zdołano na razie usta­
lić.

W czoraj grzedjpicłudnjemi wybuchł pożar w real­
ności Tow. i|m( Szewczenki przy ul. Czarneckiego, 
gdzie w jeanyjm| pokoju zapaliła się ściana drew nia­
na od  rury niecą kaflowego.

W  realności przy ul. Pod Dębem! !• 10, w  m iesz­
kaniu Bernarda Betta zapaliła się również ściana dre­
w niana od rury żelaznego piecyka.

W  obu wypadkach straż p o ż a r n a  ogień uga­
siła,

Z RUBRYK' BEZ KOŃCA. Jan Gołębiowski do­
niósł policji, że na dworcu głównym skradziono m u 
srebrny zegarek ..Omega* w raz ze zło tym  rm cusz- 
kiemi

Z  [mieszkania M oryca Fruchtm ana, przy ul. Kr. 
Jadwigi skradziono 6 łyżeczek i 4 kubki srerne, 10 
kor. eustr, w złocie, 3 koszule i .15 zł. w gotówce. 
Ogólna szkoda wynosi 133 zł.

Z ganku realności przy ul. Kotlarskiej, sk ra­
dziono 2 koce, w artości 50 zł., na szkodę R ó ń  Klan- 
gowej. ✓

Z jm eszkania M ikołaja Czuczwary pirzy ul. Kur­
kow ej skradziono skrzyiplce z futeratejmj, portfel skó- 
rzórty i (parę bucików, łącznej w artości 100 zł.

— WEZWANA przez p. Szczyrkową, składani na 
fundusz prasow y „Dziennika Ludowego" 5 zł.

Ł u ^ a  Ktiser.

C u k ie r  z  d r z e w a .
Cały szereg najtęższy cli chemików ni ttjedacli 

pracuje od szeregu lat nad udoskonalenie.! i w yna­
lazku W ylstaetera, który w roku 1913 rozw iązał teo­
retycznie kwestję wytwarzania cukru z drzew a wzgł. 
jego składnika celulozy.

Celuloza, względnie błonnik jest zasadniczą Czę­
ścią składow ą blon kom órkow ych wszystkich roślin, 
jest to  węglowodan najwięcej rozpowszechniony, .skła­
dający się wyłącznie z  reszt glukozy. W  swej budo­
wie chemicznej zbliża się ona do skrobi.

Celulozę rozkładano już podczas wojny zfl p o ­
m ocą kwasu solnego lub ługu sodow ego i Wyrabia110 
z niej pokarm  dla bydła, który był dosyć sfinh*13 l(ł 
i pożywną paszą. Próby nad prrktycznem  w ytw arza­
niem cukru z  celulozy nie dawały jednakże dodatnich 
wyników. Dopiero teraz udało się udoskonalić m etodę 
Otrzymania cukru. Przedstaw ia się ona w' ogólnych 
zarysach tak: trociny drzewne suszy się w  t. zw 
bębnach obrotow ych i poddaje działaniu kw asu sol­
nego. Otrzymany w  ten sposób sy rop  odw adnia się i 
Oczyszcza z w ody chlorow ej i w rezultacie otrzym uje 
się biały proszek cukru. Jako prodhkl uboczny tw o­
rzy się przy tern esencja octow a tej sajm|ej ilości, co 
przy suchej destylacji draewa,

Pplanie tylko, iaką jest siła odżywcza tej nowej 
odmiany cukru, nad cze|m w łaśnie przeprowar!za|ą 
ścisłe badania pow ołane do tego powagi lek a rsk ie .

PROJEKT ZNIESIENIA PROHIBICJI W  NORWEGJ1.
OSLO. 12. stycznia (Pat.) W  parląniiericie zło­

żono projekt w suraw ie zniesienia prohibicji.

ROZBICIE POWSTAŃCÓW MF.KSYKAŃSKiO.
MEKSYK. 12. stycznia. Pat.) W ojska zw iązko­

we rozbiły w stanie Ceahuila, bandę pow stańców , z  
których 2 zabito, a 10 wzięto do niewoli. Z tych 
9 stracono.

r r .  t j . i s .
Vt ZWIĄZKU ZAW. 'KOLEJARZY, w iMtók, 

14. stycznia b. r. wykład tow. M. Hankiewtciza, „So­
cjalizm  a kwestja narodow ościow a".

T*. XJ. R  1 8 < » r y « ł a w .
W  sobotę, 15. stycznia o godz. 7. wiecz. odbę 

dzie się w  sali „Domu Ludowego" W ieczór dyskusyjny 
na tem at „SOCJALIZM A KOMUNIZM" Ref. tow. 
Markowski.



„DZIENNIK LUDOW.Y“

Prasa francuska o niedzielnej mowie min Zaleskiego.
PARYŻ. 12 I. (Pat.). Mowa m in istra  Za­

leskiego wypowiedziana z okazji rozpoczę­
cia działalności przez towarziystwb badań 
m iędzynarodowych wywołała w Paryżu po­
tężne wrażenie. co wywołało oddźwięk w ca­
łej prasie tutejszej.

.„Temps" i ..Journal de debats1' d rukują 
mowę in extenso. Inne pism a podają ob­
szerne icyraty. „M alip“ zwraca szczególną 
uwagę na ustęp mowy dotyczącej Ligi N a­
rodów i stosunku Polski do Niemiec i k ła­
dzie nacisk  na deklarację m inistra -w spra\vle 
nietykalność,: granic Polski.

W  bym ducini pisze „Echo de P a r is“ pod­
k r e ś la j ą  oświadczenie m in istra  Zaleskiego, 
że Polska nie zgodzi się nigdy na pozyska­
nie dobrych sąsiadzkich stosunków z N iem ­
cami kosztem rewizji swych gran ic  zachod­
nich.

..Jou rnal"  kładzie nacisk na oświadczenie 
m in istra  o odwiecznie polskim  charakterze 
zi em pom or skich

,,L‘Quevre“ zwraca uwagę na  oświadcze­
nie m in istra  o szczerze pokojowych tenden­
cjach  polityki polskiej i podkreśla jego de­
k la rac ję  dotycząca, stosunku Polski z p ań ­
stwami bałtyckim i i z Litwą.

O bszerne kom entarze* wywołuje w całej 
prasie kwestja fortec niem ieckich na wscho- 
tizie. Szereg pism. jak  „M atin“, „Echo de Bar 
r is “. „Journal de I)ebats“.',.T em ps ‘. ;,Gau- 
l<Ps“, ,.Avenir“, ..Action F.rancais" i „Vic- 
e to ir“ omawia tę spraw ę z wielką znajom o­
ścią. rzeczy.

N aczelny redak tor „G aułois" Rene la ra  
wyraża ibawę, że konferencja am basadorów 
pójdzie na kom prom is, wówlczas gdy powinna 
ona wykazać jak najw iększą staranność

O porozumienie Litwy z Polską.
GDAŃSK. 12 I. (A W ■) Nadeszły1 tutaj 

pogłoski, jakoby jeden z Radziwiłłów bawił 
obecnie na Litwie w iem  zapoczątkow ania 
rokow ań z rządem  W aidem arasa co do p o ro ­
zum ien ia  z Polską. W kołach gdańskich wy­

m ieniają jako  pośrednika nazwisko niejakie­
go' N aph tala  przemysłowca z Kłajpedy1, któ­
ry  faktycznie został przyjęty  przez prem iera 
kowieńskiego i m iał przygotować g run t dla 
ewent. pertraktapyj porozum iewawczych

p o  p r z e w r o c i e .
Z»m ia przeprow adzenia zm ian w dyplom acji. S k ł a d  policji politycznej pozostanie  
niezm ieniony. — O zm ianę konstytucji. Sow iety  od w oła ły  sw ego p rzed staw icie la

K tiW NO 12 1. (Pat.). YV rozjmowie z
przedstawicielem „L ietuva“ prem ier W alde­
m ar as oświadczył, że na stanow iskach zą- 
gram cznych zam ierza przeprow adzić szero­
kie zmiany. Przedewszystkiem usunięty b ę ­
dzie generalny konsul litewski w N. Yorku 
Rabimowicz. przeciw ko k tó rem f jako' Ży­
dowi zaprotestow ali Litwini am erykańscy — 
Oświadczenie to wywołało w kolach żydow­
skich wielkie niezadowolenie.

KOWNO, 12 I. (Pat.). O rgan W aldem a- 
,’rasa  „LieTuva" donosi, że pewne organizacje 
i poszczególni działacze polit. zwrócili się 
do prem iera W aidem arasa z żądaniem  zmia- 
. H H H H H H H H H

ny kohstylucji. P rem ier podjął w tym kie­
ru n k u  rokowania ze wszystkimi stronnictwa­
mi

KOWNO 12 I. (AW.). O b ecic  szef poli­
cji politycznej B uarys oświadczył ostatnio w 
wywiadzie pras,, że w brew  pogłoskom nic 
przeprowadzi żadnych zm ian personalnych 
w składzie litewskiej policji politycznej, po­
nieważ w tym  resorcie wszystko jest w n a j­
lepszym porządku.

PARYŻ, 12 I. (AW.) „Daily M ail“ do­
nosi. że rząd sowiecki odwołał swego przed­
stawiciela' w Kownie Aleksandrowskiego.

iyHryeiB wfelKiigo skłuto mi kuniMfrniii. J
flresrtow anie kurjera centralnego kom itetu polskiej partji kom unistycznej.

Kurnatowski pisze pamiętniki.
w

Były naczelnik policji śledczej w  W arszaw ie Kur­
natowski, o którego nadużyciach na tem  stanow isku 
podaw ały pism a senzanyjne szczegóły, usiłował, jak 
w iadom o, uciec przed w yrok tępi spraw iedliw ości i 
w  tym celu za fałszywyjmi paszportem  wymkną się 
zagranicę. Ujęty jednak w Gdańsku, został przew ie­
ziony do W arszaw y i osadzony w  więzieniu śled- 
czem, skąd go po kilku dniach wypuszczono za kaucją 
na w olną stopę.

Owóż plan ten występuje obecnie w- roli nie­
winnej ofiary, której stała się ciężka krzywda. Pozaiem  
plany "A*. Kurnatowskiego są  nadzw yczajne: Pow ie­
dział on spraw ozdawcy jednego z pism  w arszaw ­
skich, że wierzy w  swoją rehabilitację (?) w ystąpi 
również na drogę sądow ą przeciwko „Głosowi Praw - 
dy“ i p'. W ojniczowi. Czeka jedynie na odpow iedni 
molmjent.

Pozatem  jnów ił p. Kurnatowski:
Do rozpraw y zostaję w W arszawie co u- 

czynję później —  jeszcze nie wiem. Obecnie jestełr.l 
zajęty wyłącznie pisaniem pamiętnikową pam iętniki te 
będą istną rewelacją. Opisuję np. jednego z naszych 
arystokratów , odgrywającego obecnie rolę w życiu 
społecznem, który w  swoiJTl czasie podaw ał się za 
brata szacha perskiego (I?) Od takich faktów  ntamięt- 
niki aż się roją. Pamiętniki dotyczą całej m ojej dzia­
łalności, a więc okresu przed w ojną w W arszaw ie, 
okresu pobytu w  Rosji i w reszcie pracy w policji 
polskiej.

Niezliczona ilość zagranicznych firm wydawni­
czy cli (?) ubiega się  o moje pam iętniki, ofiarując 
m i wielkie sujmy, w szakże aż do  ich kom pletnego wy - 
kończenia nie malm1 zam iaru wszczynać pertraktacji 
na tem at ich sprzedaży. „

W iele prywatnych zagranicznych tow arzystw  w y­
wiadowczych ofiarowuje m i naczelne stanow iskr ,1?) 
wszędzie jednak Odmawiam!. Za drogo kosztowała 
mnie praca na tetrr polu.

Pragnąłbym również oddać się ‘publicystyce, nie 
fi;0(ITr jednak funduszów na założenie własnegc p ism a, 
a działalność dziennikarską plragnąłbynt rozpocząć w e 
własnym organie. (?!)

Na zakończenie p. Kurnatowski skarżył się na 
* dziennikarzy:
|  — Czas wszystko wyjaśni, noco wiec m nie Prze­

śladow ać ?...
Z tycn wynurzeń tego niedawnego dygnitarza, 

zdaje się wynikać, że jcsl niespełna rozum u.

K t o k o lw ie k  raz s p r ó b o w a ł '
w y ś m ie n ity c h  g a tu n k ó w  k a w y  i h e rb a ty  , M e w a "  
n ig d y  i in e j  k a w y  lu b  h e rb a ty  p i ł  n ie  b ę d z ie .

POZNAŃ. 12 1. Pat.). Od dłuższego cza­
su fuukcjonarjusze  oolLeji państwowej on 
serwow.aJii pewien dom n a  jednem z przed 
mieść Pozhania. Dnia 8 bim. zatrzymano w 
tym d» m u w m ieszkaniu lilewskiiego obyw a­
tela Szełajtisa mtodego człowieka, który jak  
się okazało był kurjerem  centralnego kom i­
tetu komunistycztnej p a rt i- polskiej. Prze- 
poowadzona w m ieszkaniu Szala jtisa rew izja 
ujawniła, że znajdow ała się w niem względ­
nie w piwnicy należącej do niego składnica 
b ibuły  politycznej, k tó rą  skonfiskowano. — 
O prócz innych  skonfiskowanych ważnych m a 
terjałów  znaleziono 85 kg ulotek broszur i 
pism kom unistycznych. Stwierdzono, że m ie­
szkanie Szałaitisa było m ieszkaniem  kom i­

tetu okręgowego komunistycznej p a rtji pol­
skiej na Pozhań i Pomorze. O prócz Szałaj- 
tisa i k u rje ra  C. K. P. P. udało się policji 
zaaresztow ać praw ie wszyslkich członków 
kom itetu okręgowego, z k tórych  część już 
przedtem znajdowała się- w więzieniu śled- 
czem. jako zn*ni na tutejszym  terenie kom u­
niści. Są to : Bem., Bacowski, i D uber1 — 
O prócz tego zaaresztow ano członków’ C. K. 
P P.. k tóry został wydelegowany przez C. 
K P. P do Poznania jako główny kierownik 
akcji kom unistycznej na województwa po­
znańskie, pom orskie i śląskie. Ze względu 
n a  dalsze dochodzenia, nazwiska aresztow a­
nych trzym ane są iw tajem nicy

lamach na m aszyny prochu
WARSZAWA. 12 1. Jak  donoszą pism a z 

‘ Rewalu dokonano onegdaj zbrodniczego za­
m achu na wojskowe m agazyny z prochem,, 
znajdu jące się w m iejscowości M atistow kot > 

| Rewalu. M agazyny (,vyleciały w powietrze. 
! Jesi wielu zabitych

Przypuszczają, ze zam ach był dziełem 
komunistów.

SAMOBOSTWG POSTERUNKOWEGO W  WARSZA­
WIE.

WARSZAWA. 12. stycznia. (A. W.) Dziś wie­
czo rem  pozbaw ił się życia w ystrzałem  z rew olw eru 
w usta posterunkow y IV. Kołmisarjatu PP. Józef P rze­
bada, tet 28. wdowiec. Przyczyną salin1 ibńjstwa była 
długotrwałe choroba piersiowa.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
POLSKICH.

GDAŃSK. 12. stycznia. (A. W .) Tutejsza policja 
a resztow ali 5 fałszerzy polskich banknotów  5- zlo­
towych. Na czele szajki fałszerzy stał niejak. L iebzr- 
tmann z Małopolski W schodniej, obecnie właściciel 
składu cygar w Gdańsku. Miał on do pom ocy tow a­
rzyszy ze Lwowa, S tarogardu i Stołpiec. F-r^ypi,sz­
czelna Łiljtnn rałszywych banknotów  puszczonych w 
obieg, f.ięgn pćł triiiljona zł.

PROKURATOR APELACYJNY MIN. SPRAWIEDLI­
WOŚCI.

WARSZAWA. 12-go stycznia. (AW.). 
W obec ustąpieniu Zygmunt;! H ubnera ze 

J stanowiska prokurato ra apelacyjnego mini­
sterstwo sprawiedliwości •wyznaczyło Lucja­
na Beckm ana do pełnienia obowiązków pro- 

' k u ra to ra  przy sądzie apelacyjnym  w W a r­
szawie.

STP^JK  DRUK1RZY W KRAKOWIE ZAKOŃ­
CZONY.

KRAKÓW, 12 I. (!iVW.). Onegdaj ukoń­
czony został w Krakowie strejk  drukarzy . 

t Żądania pracow ników  drukarsk ich  podpisa- 
j ni a umowy n a  zasadach dotychczasowych zo- 
js ta ły  przyjęte przez, właścicieli d ru k arń . D ru- 
1 karnie podjęły norm alną prace.

SKAZANIE OBYWATELA POLSKIEGO W  NIEM­
CZECH.

WROCŁAW. 12. stycznia. (A. W.) Aleksander 
Gierski, ) oddany polski, skazany został przez  roz­
szerzony sąd ławniczy we W rocławiu na 3 lata w ię­
zienia za zdradę tajejmnic wojskowych.

— ::t—
RYNEK NAFTOWY

I BORYSŁAW. 12. stycznie (A. W .) Cena ropy 
podniosła się na 230 doi. za wągon injjarki borysław - 
skiej. Z pow odu brakr wolnej ropy na rynku popyt 
duży. Szyb ,,Sof)a“ VI. (fićmy Galicja) dowiercił się 
dnia 11. bjm;. ropy. Produkcja jednak jeszcze, nieusi s- - 
łona, przypuszczalnie wyniesie 2 wagony dziennie.

ZJAZD PRZEAWSŁOCÓW I KUPCÓW DRZEW ­
NYCH.

WARSZAWA. 12. stycznia. A W.) Dziś o godz.
10-tej w sali konferencyjnej Min. Przerr,, i Handlu 
rozpoczął się ogólnopańsiwowy Zjazd przejmjysłow- 
ców1 i ‘kupców drzewnych.

ARESZTOWANIA W  SZANGHAJU.
LONDYN. 12. stycznia. (Pat.) W ładze |tniasta 

Szanghaju przeprow adziły rewizję w celu wykrycia 
broni palnej )wzyłfcafn aresztow ano około 100 o -  
sób.
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Z  piekła faszystowskiego.
W ybitny socjalista w łoski o straszliw ym  terrorze  faszystow skim .

Jeden z najwybitniejszych działaczy wło­
skiej p artji socjalistycznej b deputowany, 
przebywający obecnie na  doblrowolnem wy­
gnaniu w Paryżu, udzielił w wywiadzie dzien­
nikarskim  szeregu wiadomości o obecnem 
życiu klasy robotniczej.

— P a rtja  socjalistyczna, — jak  wszyst­
kie partje  niefaszystowśkie. fakLycznie nic 
istnieje. — Działacze rozproszeni, dzienniki 
zam knięte; o akcji tajem nej trudno myśleć 
wobec południowego charak teru  moich ro- 

-daków. którzy nie m ają  poczucia, ani dysc y ­
pliny, ani dyskrecji, jakich wymaga każda 
konspiracja. P róbujem y szerzyć wśród ro­
botników  nielegalną prasę, ale idzie to opor­
nie gdyż ludność, steroryzowana przez fa­
szystów. nie śmie m yśleć >o politylce. Oczy­
wiście! em bardziej niem ożliwą jesl akcja le­
galna nasi towarzysze są albo w więzie­
niach. albo aeportow ani do kolonji. lub ma- 
Laryczhych okolic Sardynji. albo wiecznie 
tu ła ją  się po całych W łoszech, tropieni przez 
szipiegów rządowych. W ielu zginęło z reki 
bojówek faszystowskich.
W ŁOCH. KTÓRY MA ODWAGĘ PO W IE­
DZIEĆ. 17, N IE  JE S T  FASZYSTA. JE ST  
FAKTYCZNIE W YJĘTY Z POD PRAWA. 
Co jak iś czas n a  m urach  jmiast pojaw iają 
się ogłoszenia z nazwiskami ludzi, którym  
miejscowe władze nakazu ją  ,w ciągu 24 go­
dzin opuścić m iasto pod najsurowszem i ka­
ram i. nieraz nawet pod k a rą  śmierci. Wy­
gnany opuszcza rodzinne miasto, przenosi 
się do innej prowincji, po to, aby za kilka 
d r : znowu u jrzeć swoje nazwisko na liście 
proskrypcyjnej.

Często ta  przymusowa w ędrówka koń­
czy się zesłaniem  do kolonji. A dodajmy, do 
tego. ż niem a dnia, ani nocy kiedyby m ożna 
być pewnym życia; każdej chwili m ożna 
spodziewać się napadu rozjuszonych band 
faszystowskich, spalenia domu, pobicia, 
śm ierć . Cziyż w takich w arunkach m ożna 
m vśleć o działalności politycznej ?
CZYŻ MOŻNA ORGANIZOWAĆ KLASĘ 
ROBOTNICZĄ KIEDY ZEBRANIE W IE 
CEJ NIŻ 1 OSÓB, JE ST  P R Z E S T Ę P ­

STWEM SUROWO KFRANEM. ' > 
kiedy swoboda koalicji oddawna nie istnieje, 
kiedy p rasa  antyrządow a szykanowana przez 
cenzurę przestahi się pojaw iać?
RIJCII ZAWODOWY I SPÓ ED ZIEEC7Y  
ZOSTAI K O M PLETN IE ZNISZCZONY, 
jeżeli nie n raC  pod uwagę tej komedji. któ­
ra  nazywa się faszystowskimi związkami za­
wodowemu

Straszliwy teror, rozw inięty przez Mus- 
soiiniego. uniemożliwił wszelką pracę spo­
łeczną, o ile ona nie odbywa się pod sztan­
darem  faszyzmu. W dzisiejszych W łoszech
PRAWO DO SWOBODY 1 B E Z PIE C Z E Ń ­
STWA, PRAWO DO CHLEBA l ŻYCIA, 
MAJĄ CI TYLKO, KTÓRZY Z PRZEK O ­
NANIA CZY ZE STRACHU. NOSZĄ W 
BU TO N IERCE ZNAK FASZYSTOWSKI.
Inni nie m ają  p r a w  Uciec za granicę? 1 to 
utrudnione jest przez ustawowe dekrety, k'ó- 
re zam knęły drogę do legalnego opuszczenia 
W łoch Trzeba potajem nie ryzykując ży­
ciem. p rzek rada jąc  się przez Alpy. albo w lo­
dzi. morzem ku granicom  Francji. Jeżeli 
nawet uda się uciec, to, w kraju  rząd mści 
się konfiskatą m ajątku i prześladowaniam i 
w stosunku do rodziny em igranta.

Chociaż gwałty faszystów są .(‘odzieńnym 
chlebem  we V oszech, rząd nigdy n ie ściga 
zbrodn iarz)’, zwykle tłum acząc się niem o­
żliwością w ykrycia sprawców i składając od­
powiedz!]'amość na anonimów. Faktycznie 
wszyscy' są iwinfii pospołu: rząd. policja, m i­
licja i wreszcie p a r tja  faszystowska.

Kiedyś czytałem  „Dom U m arłych11 Do­
stojewskiego. Zapewniam W as, iż to ż'yuie, 
które opisuje Dostojewski, wydaje mi się 
ra jem  w porów nani!) z tern, którem  my we 
W łoszech żyjemy.

— Czy zniknięcie Mussoliniego z życia 
politycznego W ioch spowodowałoby upadek 
faszyzmu ?

— „Dawniej prawdopodobnie tak. Dziś. 
kiedy wielka liczba osób, złączona jest in ­
teresam i z faszyzmem, zawdzięczając swe 
wpływy polityczne albo dobrobyt m aterjal- 
ny obecnemu

ŚMIERĆ MUSSOLINIEGO OSŁABIŁABY 
FASZYZM, ALE N IE  POCIĄGNĘŁABY 
NA TYCH MI AST ZA SOBĄ JEGO UPADKU. 
Znalazłby s ię ' jakiś tryuinw irat, k tóryby B 
siłował zająć m iejsce Mussoliniego. Gdyby 
Mussolini zm arł na tu ra ln ą  śm iercią, jego 
zniknięcie ułatwiłoby nam w alkę,'ale gdyby 
zginął, zamordowany, obawiam  się. iż to m o­
głoby zwiększyć trudności dla nas, bo faszy­
ści nieom ieszkaliby otoczyć Mussoliniego au 
reo lą zwycięstwa i spróbowaliby tą m istycz­
ną b ron ią , tak potężną w środowisku włos­
kiem, zwalczać ruch  opozycyjny.11.

Kapitał angielski w życiu gpspndprezem Polski.
„Der M om ent" z dnia 9. stycznia stw ierdza w 

korespondencji z Gdańska, że w :zw iązku z uruchom ie­
niem w Gdańsku Anglo-Polskiego Banku (British and 
Polisii T rade Bank) kapitał angielski usiłuje 
żywszy udzjał w finansowaniu przedsiębiorstw  -pol­
skich. już obecnie kapitał ten ogarnął szereg banków 
polskich, przem ysł: drzewny, cukrowniczy, włókien­
niczy, naftowy i elektrotechniczny. Oprócz tego u- 
zyskały w spółdzielnie rolnicze i zarządy miejskie dłu­
goterm inow e pożyczki angielskie na ceie wyłącznie pro 
diiklywiie. ,

Konsorcjum bankowe Johnson, Match and Co. u- 
zyskało niedawno w iększość akcji Powszechnego W ar­
szawskiego Banku Depozytowego. Bank ten ma o- 
becnie powiększyć kapitał akcyjny. Grupa ta  jest rów ­
nież reprezentow ana w  Banku 
kim Banku Handlowyjrą.

Również grupa angielska Century Trust Co., któ­
ra posiada w Polsce specjalną filję po u nazw ą Interna­
tional T im ner Corporation, uzyskała szgreg koncesji od 
rządu polskiego na ensploa.aoję lasów w  Białowieży, 
w grodzieriskiem i pow. słonim pkim  na przeciąg 10 
lat. Tow arzystw o to  zobowiązało się Wpłacić rządow i 
polskiemu około 3 m i; jon ów funtów szterlingów. Nie­
zależnie od koncesji rządowej bierze to  tow arzystw o 
udział w finansowaniu polskich prywatnych spółek w  
przem yśle drzewnym .

Oprócz przemysłu cukrowniczego, który znajduje

się pod silnym wyływejm kapitału angielskiego wzra­
sta  ostatnio również Wpływ kapitału angielskiego na 
poiski przemysł wiókiennniczy. Przed i-okiejm; zaw arła 

wziąć I ijrina łódzka Ludwika Guyera u tnpw ę z konsorcjum  
angielskiem British Eastern M ercant Co. aa rrtfoęy 
której fabryki Gayera uzyskały odpow iednie kredyty 
w tern tow arzystw ie i ze sw ej strony zobow iązały się 
do udzielenia wspomnianej grupie finansowej angiel­
skiej m onopolu o wyłącznej sprzedaży na eksport p ro ­
dukcji tej -fabryki

Silna grupa angielska jest rówhież reprezentow a­
na w polskim przejmyśie naftow ym  i przemyśle e -  
ICkirycznym. Elektrownia w  Sosnowcu uzyskała długo­
term inow ą pożyczkę w wysokości 100.000 f. szterl.. 
Tow arzystw o „Siła i Światło" w  W arszaw ie pracuje 

Polskim oraz w łódz- kapitałam i angielskiem1!. Tow. angielskie Arm strong 
buduje w raz z konsorcjum polskidm  szereg (n ji e~ 
lektrycznych na Śląsku. Cena budowy obliczona na 
13 miljonów funtów. Inne tow arzystw o angielskie bu­
duje w Zagłębiu Krakowskiem sieć podm iejskich ko 
lejek dojazdowych i ma przystąpić do budowy tra jn -  
w ajów  elektrycznych pom iędzy W arszawą i sąsied- 
niemi okolicam i. To sa m o  tow arzystw o Ąos aroza m a­
szyn dla elektrowni w Sosnowcu, D ąbrow ie i P rusz­
kowie. W  szeregu dużych przedsiębiorstw  na Stąsku 
pracuje kapitał angielski. Możliwy jest napływ  dalszych 
kapitałów  angielskie]-, na Śląsk.

Sekretariat polshi urzy franeuskieI.P«ym usowa parcelacja w  r. 1 9 2 7 .
Gen. Konfederacji Prasy

.. Brawo Ludu organ robotników' pol­
skich . zorganizowanych przy—Gen. Konfede­
racji Pracy we F rancji, in fo rm u je :

„Spieszymy donieść, naszym towarzy­
szom polskim , że m im o ustąpienia Iow Po- 
bau ta  ze stanowiska sekretarza dia robo tn i­
ków polskich przy C. G. T.. funkcje is tn ie ­
jącego w łonie C. G. T. sekretarjafu  dla 
spraw  robotników  polskich nie zostają na­
ruszone

Gen. Kont. Pracy porozum ie się z Ko­
m isją C entralną Związków1 Zawodowych w 
Polsce, co do wyboru towarzysza, k tó ry  zo­
stanie powołany rui ten urząd. Zgodnie z u- 
ehwałami. poWziętcmi wspólnie, obie orga­
nizacje posta ra ją  się o udział towarzysza do-_ 
świadczonego, znającego n ich  zawodowy w] > 
Polsce i zdolnego do oddania możliwie 
większych usług

Na podstawie uchw ały Rady m inistrów  
z dnia 5. stycznia br. oddany został na par­
celację szereg m ajątków  rolnych w  w ykona­
niu u si a w y  o reform.i e -rolnej. W ykaz ma 
jatko w. przeznaczonych na parcelację, ob tj 
mu je 350 pożycji. Ogółem rozparcelow anych 
m a być na zasadzie tego . rozporządzenia 
49 G61 ha. W śród ma jątków objętych wyka­
zem znajdu ją  się m aj.itki wielu m agnatów 
polskich, m. in. Radziwiłłów, Sapiehów. 
Eanckorońskich. Niezabytowskich. Potcn 
kich. Zam ojskich i in. Również wykaz obej­
m uje kilka m ajątków  należących do m agna­
tów pruskich w Poźnańskiem

Ilość niespełna 50 tys. hektarów  prze­
znaczonych w tymi roku  na parcelację, sta­
nowi zaledwie ósm ą część ilości, k tóra pier­
wotnie była przeznaczona na parcelację, 

hektarów spaść db 50Z 100.000
• i

tys. — io
do oddania możliwie naj-j xv każdym razie kpiny1 z ustaw  — i to także

towarzyszom polskim za- < d o w ó d . że w rządzie n ieaarm o zasiadają tacy
utrudnionym we Frantcji. m inistrowie pik Nieza.)v(owski i Mevszto-

P rncując wspólnie z C G. T kom itet doj wjez. 
spraw robotniczych polskich dołoży w szy-'
stkich starań  by ścieśnić węzły lolwarzyskie 
i przyjacielskie, które powinny łączyć wszy­
stkich proletarjuszy, zadania których powin­
ny  nyć wspólne, albowiem narażeni sn oni 
n a  te same trudności życiowe.

Komitet postawi sobie za zadanie infor­
mować towarzryszy za pomocą pisma.

Uchwały Uajwyisze] Rady faszystowskiej.
RZYM, 12-go stycztnia. Dziennik arzę- 

dętwy partji faszystowlskiej ogłosił sprawo­
zdanie tzi posiedzeń Najwyższej Rady faszy­
stowskiej. W edług niego p a rtja  faszysto,wi­

ja  k { ska liczy obecnie 940,000 członków, podżie-
również ułatw iać im tysiące trudności. k tó-j Innych na przeszło 9000 grup prowincjonnl- 
re  się wyłaniają zity^kle, gdy łsię jest w  krajii, nych. R ada faszystów uchw aliła ze względu 
gdzie ani języka, ani obyczajów an: praw  1 na wysoką liczbę członków nie przyjm ow r 
się nie zna. I w r. 1927, nowych członków. Również knr-

Konutel ten dążyć będzie do uzyskania j ty członkowskie dla starych  socjalistów  na 
dla robotników obcokrajowych zasadni- j rok  bieżący m a się wydawać dopiero po 
czych praw  i rów nych w arunków  pracy... I ścisleni zbadaniu ich  politycznej i etycznej 

N ajlepszą ręko jm ią  sytnpatji G eneralne j j przeszłości. Uzupełnienia dokonywane będą 
K onfederacji P racy  dla proletajr ja tu  poi-I z szeregów oirganizacji młodzieńczych, w: 
skiego jest fakt. że wprowadziła do swegof m iarę  jak  ich członkowie osiągną 18-ty rok 
łona sekretar jal polski, dając tern najw ybit-} życia.
niejsz.y dowód, że życzy sobie stjworzyć szeze-j W szyscy faszyści pod. grozą ostrych k a r  
r ą  w spółpracę pomiędzy wszystkimi robol dyscyplinarnych m ają  obowiązek noszenia 
nikam i. bez różnicy narodowości. odznak party jnych .
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Podrzucać dzieci -- czy ograniczać potomstwo? Stan bezrobocia w zagłębiach naft.
Zagadnienie, które m usi być rozw iązane.

u a e ń  w dzień no fu ją kroniki wypadki ipod rzuce­
nia lub oo okrutt iejsze, zam ordow ania dziadka plrzcz 
wyrodtK maiki, dzień w  dzień sądy wydają w yroki, 
zasądzające na śinjenć okrutne (matki.

Śmjerć za śmiierć.
Tak jest u nas i na świecie całym. Życie jest 

życiem, a że ciężar ponoszenia odpowiedzialności za 
życie, ze utrzym anie, za przyszłość dziedka piada w y­
łącznie niem al na nieślubne m atki, tedą zrzucają z 
siebie ot ciężar w śj osób 'kolidujący z sumieniejml 
i z (prawem.

Jeżeli czasem się zdarzy, że u nas lub na św ie­
cie jakiś w yrozum iały, ludzki sąd  przysięgłych unie­
winni matkę, m orderczynię własnego dziecka, wnet 
zakraczą głosy m oralistów , że za winę Tnjusi ,być ka­
ra. że zbrodnię podrzucenia dziecka lub zabójstwa 
dziecka należy karać śm iercią a;a jwzykiatiu.

W śród tych m oralistów , w śród tych surowych 
sędziów cuozych win niejeden ma na supinemu zbro­
dnię zabicia pioau w łonie m atki; wszak wśród sfer 
burzuazijjnych uważa się za całkiem naturalne ograni­
czenie jo to m  siwa sposoba(m(i, będącem t w sprzecz­
ność z praw em  Zawsze i wszędzie znajdą się u- 
służni lekarze, a jeżeli nie lekarze, to fuszerzy, którzy 
za p le  iądze, dyskretnie i pocichu pom ogą kobietom  
do ino zbycia się płodu. A m oraliści sądzą, że co inne­
go jest m ordow ać dziecko żywe, a co innego usuwać 
enibrjon merozwinięty....

M oże i praw da. Ale jakże okrutne jest prawo, 
k tóre każe kobietom wy dawać r.a świat dzieci wbrew  
ich w oli. dpiw o, które wolę człow ieka zamienia w  
niewolę, które słow em , usiłuje wtargnąć w  najintym ­
niejsze życie kobiety, czu m ałżeństwa, zabraniające 
sztucznego ograniczania potom stw a.

Poza praw em  wszystko w olno, zgodnie z pra­
wem  nie w olno czynić zabiegów, które z (punktu w i­
dzenia m oralności społecznej są najbardziej prawe...

I dlatego żony sędziów, adwokatów, filozofów, 
m oralistów , mjogą z obejściem  praw a nie dopuszczać 
do powiększenia rodziny dziewczyny z ludu nie 
m ając jmożności obchodzenia praw a w  taki sposób 
jak Stein? burżuazyjne, duszą lub podrzucają sw e dzieci, 
■które tuż ujrzały św iatło dzienne.

Posłuchajmy stów statystyki, która bezlitośnie de- i 
m ediuje obłudę sfer m ożnych. Statystyka wykazuje, że J

zmniejszenie się przyrostu ludności jest największe 
w  środowiskach o wyższej kulturze i wyższem  (po­
łożeniu socjalnem. Dr. T. H. C. Stevenson‘ podaje na­
stępujące cyfry przyrostu ludności w  Anglji: dla klas 
średnich i wyższych w yraził się w  roku 1911 w  
cyfrze 119, podczas gdy dla niewykwalifikowanych ro ­
botników w cyfrze 213.

P ró tn e  a™jęty, które przeprow adzono, wskazują, 
że w szędzie w wyższych sferach ludności przyrost spa­
da prędzej, njż w niższych. Innemi Mowy, warstw y 
stojące na wyższym poziojm,1'e kurczą się na korzyść 
w arstw  niższych,

Mogłoby nas pocieszać że na miejsce w ym iera­
jących, zdegenerowanych w arstw  burźuazyjnych przy­
chodzą drugie, zdrowsze, piełne mocy życia. Tak jed­
nak jest tylko w njewieikiej ilości ijjiaństó europej­
skich. Przew ażnie jednak ciężkie warunki m aterjal- 
ne w arstw  robotniczych nie ‘przyczyniają się wcale 
do  prawidłowego rozwoiu fizycznego ich potom stw a. 
Dzieci robotnicze, dzieci suteren, wilgoci, niedostatku 
nię. bęclą tem pokoleniem  tęgiem , krjepkiem , ntóre- 
by m ogło ina wszystkich 'polach zdystansować zanikają­
ce „warstwy wyższe".

Dopiiero, gdy nastąpi radykalna zm iana stosunków 
i ustroju, gdy ludzie pracy zaczną żyjtj i mieszkać hy- 
gńenicznil i zdrow o, gdy kobiety ze sfer robotniczych 
będą miały praw o sztucznie ograniczać sw e po­
tom stw o, dopiero wtedy pokolenie pochodzące z 
warstw y robotniczej zacznie zajm ow ać w  swefm spo ­
łeczeństwie stanow isko iplrzodujące.

Nawiasem dodać trzeba, że zanik sity rozrodczej 
ginącej burżuazji siał się dziś właściwie konieczno­
ścią. Olbrzymią jest bowiejm w  tych sferach ilość o so ­
bników ch c y ch  fizycznie lub um ysłowo, którzy są 
w możności uać potom stw o tylko obciążone różrie- 
mi wadaimi aziedziczn&mi. Jako przykład niech po­
służą Stany Zjednoczone, gdzie takich zdegenerowa- 
nycli osobników jest pod kontrolą dwa miijony.

Nakoniec dorzucę skrom ną uwagę, żę spraw a u- 
m ożliwlania sztucznego ograniczania ;’OtomgBva p o ­
winna być poruszona na Lidze Narodów, która (pragnąc 
wytępić handel żywym t0ware|rn< Jjiogłeby także zasta­
now ić się nad losem nieślubnych jmjatck nozbywa- 
jącycli się z konieczności swych dzieci.

To właściwie jedna dziedzina nędzy i nierzadko 
upodlenia.

Korespondencja „Dziennnta Ludowego").

Drohobycz, w  styczni" 1927.
W edle statystyki ogłoszonej w  tych dniach przez 

Obwodowy Fundusz Bezrobocia w Drohobyczu, stan 
bezrobocia w zagłębiu naftow em  borysławskiejm! oraz 
w  pow iatach : Samborskim), s ta rosatnborsk im , sanockim 
liskim, brzozowskim i i krośnieńskim , w  Jcyfrach p rzed­
staw ia się następująco:

ROBOTNICY FIZYCZNI.
Pow iai Drohobycz (wraz z Borysławiem 

M raźnicą, Tustanowioanii, Scbo-
3.528 łudzi 

203 
ł80 
394 
438 
425 

1.706 „

J u  s i t i z ;  — m o r d .

dnica)
Sam bor
Stary Sam bor c 
Sanok 
Lisko

„ Brzozów 
Krosno

Razem zarejestrowanych bezrobotnych
robom ikow fizycznych 6.874 ludzi.

PRACOWNICY UMYSŁOWI.
Pow iat Drohobycz w raz z zagłębiejm 581 ludzi 

Sąmjbor 30
Stary Sam bor 15
Sanok 19
Lisko 20
Brzozów 11
Krosric 168

Razem bezrobotnych pracownjkow um y­
słowych 844 ludzi.

Ogólna tedy liczba bezrobotnych tak fizycznych, 
jak i umysłowych pracowników zarejestrow anych w 
Państw ow ym  Funduszu Bezrobocie wynosi w  obu za­
głębiach naftowych cyfrę 7.718 ludzi.

Od dnia 1. kwietnia 1926 zlikwidowano obw ód 
krośnieński Funduszu Bezrobocia i wcielono do dro- 
hobyckiego obwodu. Dlatego Z arząd O bw odowego Fun 
duszu Bezrobocia w  Drohobyczu kieruje akcją pań­
stw ow ą dla bezrubolnych we wszystkich wyżej wy­
mienionych (powiatach.

Rejestracja, wypłaty i kontrola zasiłków odbywa 
się w następujący sposób. P rzeprow adzają te czyn­
ności magistraty w Drohobyczu, Stary|mi i Nowym  
Sam borze, Dukli i Lisku; urzędy gjmjinne w  Borysła­
wiu i Tustauow icach; W ydział Pow iatow y w Sano­
ku ; Pow iatow a Kasa Chorych w Brzozow ie i Oddział 

I Obw. Biura Funduszu Bezrobocia w K rośnie (ma go 
f w niedalekim czasie zastąpić krośnieńska Pow. Kasaa 
t Chorych).

Zeatze sie, że krnś niewinnie został pirzez sąd 
skazany ne ,utrę. Taką pom yłkę określa się jako 
Justłz-TBorn — m o ro , popełniony przez praw o. —  
W czasie wojny w iele było wypadków stracenia nie­
winnych ludzi, których rehabilitacja następow ała po 
niewczesie. Oto niebawem w Polsce rozegra się 'przej­
mująca rozpraw a przywrócenia czci niewinnie roz­
strzelanego.

Zaczątek tego niezwykle sen żacy jnego procesu, 
który w yw ołał swego czasu interpelację w  Radzie 
Obrony rań siw a — sięga 1920 roku, kiedy bolszewicy 
zajęli miasteczko Ostrów Łojmżyński.

Gdy pułki bolszewickie po 9 dniach wycofały się 
z miasteczka, wycofali się także i niektórzy obyw a­
tele w Ostrowie. W tedy v mieście zaczęły krążyć 
mniej ittb więcej usprawiedliwione w ersje o nielojal­
ności niektórych obywateli, którzy sprzyjali bolszew i­
kom

Między innymi ciężkie zarzuty zdrady uczyniono 
Józefowi Kubatowi, zam ieszkałem u stale w Ostrowiu.

*
W yrokiem sądu pólowego doraźnego, etapu 4 

arm,. z dnia 10. września 1920 r., Józef Kubat, w ła­
ściciel 6 -m orgowego gruntu, w  g;m. W ąsowo, pow . 
ósrrcwsłr.ego, z wykształceniem 4-klasowejmj, skazany 
został za zdradę stanu na karę śmierci Iprzez roz­
strzelanie i w yrok ten tegoż dnia w ykonano.

W yrok teri oparty został na zeznaniach św iad­
ków z których jedni przytoczyli rzekom o antypań­
stw ow e ustępy z przemówienia Kubata na wiecu u- 
rządzonym  przez bolszewików, inni stwierdzili o- 
ąóhukowo, że jegc działalność byłe szkodliwą w  cza-  
sic nawały bolszewickiej.

Nie uwierzono oświadczeniom  Kubata, iż mo 
U jściu w ojsk bolszewickich zm uszony był ipod groź­
bą sądu wojennego, zgłosić się do rejestracji, że w 
swej nieobecności wybrany został do organizowania 
robotnjków rolnych i przeprow adzenia spisu inwen­
tarza m artwego do folw arkach.

Sprawa ta po pewnym  czasie wywołała interpe­
lację na „Radzie obrony plaństwa", a następnie w yło­
niono umyślną kom isję se jm ow ą pod jirzew. posła 
Marka, celem przejrzenia i skontrolow ania w szysi- 
kich wyroków sądów jpolowych, jakie zapadły w o - 
wym okresie czasu, a przedew szystkiejm iw 1 procesie 
Kubata. i

Niezależnie od badań komisji —  wdow'a po Ku­
bacie, uważając, że mąż jej niewinnie został ska­
zany i rozstrzelany, —  zwróciła się a c  Ligi obrony 
praw  człowieka i obywatela, której zarząd w yde­
legował komisję, cejem przeprowadzenia dochodzenia 
w tej spraw je na miejscu.

Wynik tego badania był pomyślny dla Kubata, 
wskutek czego adw . śm iarow ski działając w  iimieniu 
wdowy, wystąpił o w znow ienie sprawy i przywró­
cenie czci niewinnie rozstrzelanem u.

Najwyższy sąd wojskowy uwzględnił podanie to  
i .zarządził w tej spraw ie wznowienie piostępowania 

; karnego.
j Rozprawa początkowo odbyła się w sądzie o -  

kręgowyin ,pod przewoduictweitr1 sędziego pułk. Or­
skiego, gdzie przedstawiciel urzędu publicznego mjr. 
Rumiński, odpierał wniosek co oo uchylenia zapadłego 
wyroku pod \vzglęcie,m| praw nym  jak i faktycznym.

Sąd jednak w ] ierwszyin term inie sprawę odro- 
_ ozył z pow odu niestawiennictwa się w ielu św iadków 
f i z uwagi na to , że koszta, zw iązane ze sfjrowa- 
I (lżeniem kilkudziesięciu osób z okolić Ostrowia są 
olbrzym ie, postanow ił badanie świadków odbyć na 
miejscu, a sajmft rozpraw y w W arszawie.

W  tym też celu cały kojtnblet sądu z majorem 
sędzią W ierzbow skim  i prokuratorejmj m jr. Rumiń­
skim na czele, udał się w dniu 11. bjmj. „kom isjonal- 
nie‘‘ do Ostrow ia, gdzie w ciągu dni (kilku zbada 
kilkudziesięciu świadków', a dalszą rozpraw ę prze­
prowadzi po pow rocie w W arszaw ie około 15. bm.

Rehabilitacja czci niewinnie rozstrzelanego, bę­
dzie tylko satysfakcją dia iego rodziny. Jego prochom 
Jest to  już obojętne.

Dla Wszystkich bezrobotnych zamieszkałych na te - 
renie wyżej wymienionych pow iatów  przyznaje i wy ­
mierza zasiłki O bw odowe Biuro Funduszu Bezrobocia 
w Drohobyczu.

Maszyna-olbrzym do czyszczenia
dziennie ćwierć miljona butelek do mleka.

Zaopatryw anie wielkich m iast w imjieko jest u- 
trudnione nie tylko z powodu dow ozu mleka i wy­
wozu naczyń transportow ych, do którego m uszą się 
dostosow ać koleje. W ym aga ono pozatejm) jeszcze 
gruntownego czyszczenia butelek w najkrótszym  cza ­
sie. — Przez długi czas uskuteczniano to ręcznie. 
Poniew aż robota taka nie jest dość spraw na, poczęto 
budow ać specjalne m aszyny, czyszczące, których zdol­
ność (przetwórcza podniosła się obecnie ao tego stop  • 
nia, że m ożna przy jKumpcy takiej m aszyny w  jednym 
dniu oczyścic i zdezynfekować około l,/4 miljona 
butelek do mieka. Butelki te u (mii es zeza się w  odpo­
wiednich opraw ach, które je podtrzym ują. Oprawy te 
są przyczepione w rzę d ac ł. blisko siebie, do  taśm y 
transportow ej, która je przeprow adza przez (ffljaszynę. 
Podnoszą się one z idolu do gójrty i w chodzą do w iel­
kiego kotła, zamkniętego szczelnie ze wszystkich stron, 
w  którym  się. je przepłukuje w odą. W  «a!szy|mi ciągu 
znajdują się naczynia, napełnione gorącym roz tw o­
rem  Sody, w  których (poddaje się butelki tiaiszej uezyn- 
fekcji. W końcu następuje przepłukiwanie wodą, wolną 
od bakterji. Na koniec wracają butelki, po  uprzedniem 
ochłodzeniu, z ńiaszyny

Maszyny mniejsze przerabiają 60 butelek na imi- 
nutę, mogą więc yrzy pracy 24-godziittiej pTzyczstri 
siły pom ocnicze ‘pracują na zjtniiaiiy) oczyścić i zde­
zynfekować 86.000 butelek. Maszyny większe mogą 
przerobić 180 butelek na minutę, czyli dziennie około 
250.000 butelek. W  Nowym Jorku pracują w  jednyjtn 
tylko składzie 4 takie maszyny, -które dziennie czyszczą 
i dezynfekują około i milj. butelek.
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j j i łe r a iu r a ,  n a u k a , s z tu k a .
BEPERTUAB TEflTBU WIELKIEGO:

Czw artek, o godz. 7.30 Wjeez. „Niedojrzały o-
w o ć

Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „M adam e Butterffly". 
Sobota, o godz 3.30 pop. „Halka" Ceny naj­

niższe popoł.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały ow oc".

BEPEBTUflH TEflTBU NOWOŚCI:

Czwartek, o godz. 7.30 wje-cz. „Księżna Cyr- 
kówka".

Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Caty dzień bez k łam ­
s tw a " .

Sobota, o godz. 3.30 pop. „Pierwszy człowiek ‘. 
Sobota, o g. 7.30 w. „Księżna Cyrkówka".

iłEPEBTUAfi TEATRU MAŁEGO.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Tajemnica po ­

wodzenia".

BIURO KONCERTOWE M. TUEBKA:
Piątek, 14. stycznia: Herman Jadlowker, tenor 

opery berlińskiej.
Poniedziałek, 17. stycznia: M aryla Gretno (Sala 

Teatru Wielkiego).

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

Kino „Lew ": W ładczyni Libanu.
Kino „Apollo": Kurjer Carski.
Kino ,p a ła c e " : Ben- Hur.
Kino „C him era": ,,Dla Pań w stęp w,olny“ korne- 

dja z Harry Lloyaean i dram at „Laleczka z Luria- 
Parkn".

„Jai.elk? dla azjaci, odegrają uczennice szkoły 
im. Ziimjorowicza z nader wesołejm(i i urozmaiconemu 
w stawkam i, w niedzielę, 16. stycznia o  godz. 5-tej 
popol. w sali „Strzejnicy" ul. Kurkowa 1. 23. Zdrowy 
a tani bufet. Czysty dochód na budowę cm entarza

„Obrońców Lwowa" W antraktach przygryw ać bę­
dzie orkiestra wychowanków bursy im. Dekerta.

Ola młodzieży szkolne) i szerszej publiczność, 
wstawia Teatr W ielki w sobotę, 15. b. (m:. o godL 
3.30 (popołudniu — po  cenach najniższych operę St. 
M oniuszki: „Halka". W  partji tytułowej wystąpi p. 
Kazilllijiera Hórbowska, prim adonna opery w arszaw ­
skiej, o raz p. Perkowioz i Płoński w partjach czoło­
wych !

) i e n lu u ik a iH

m £  POSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzie się w pią­
tek, dnia 14. stycznia, w lokalu przy uf. Sykstu- 
skiej 1. 21. II. tp.

X LWOWSKA ORG. MLODZ. TUR. Rynek 8. 
I. p. urządza w czwnrtek, 13. stycznia o  godz. 7.
wiecz. odiczył dra W ładysław a Elm era, 1.: „W ra­
żenia z podróży po Francji.

X TOWARZYSZY Z KOMITETU LEWANDÓW- 
KA Hladjo, Zaehjar i Spteidi) utpirasza się o zgłosze­
nie w sekretariacie ąYartji celem o|m|ówienia zgrom a­
dzenia w aniu 16. b. m(. i odbioru afiszy.

Sekr. Heliński.

„JASEŁKA ' Lucjana Rydla, odegra kółko a m a to r­
skie, zorganizow ane przez Koło Rodzicielskie szkoły 
t a l  Issakowicza, w sobotę, 15. b. n . o godz. 6.
wieczorami w szkole im . św. Józefa, przy ul- Lelewela
1. 10. Bijety w cenie 50 gjr.. i 1 zł. Dochód przeznaczo­
ny na ubogą dziatwę szkolną.

X KÓŁKO ZABAWOWE Eleklrykarzy, przy (Zwią­
zku Użyteczności Publicznej w  Polsce, oddział we
Lwowie, urządza ń  sobotę 15. b. m. 1927 r. W ielką 
Zabaw ę Taneczną w sali Teatru ruskiego, przy ui. 
Szuszkiewicza. Muzyka w łasną. Bufet naaer obficie 
zaopatrzony w e własnym zarządzie. Wstęlpj 2 zi., ści­
śle za zaproszeniam i, które wydaja sekr. Związku, Or­
miańska 2. II. i> codziennie od godz. 4 do 7 wiecz.

Komitet.

X PORADA PRAWNA. Tow arzysze z Dzieuucu 
IV* "Łyczaków - Zielona) potrzebujący bezpłetuej poru 
dy prawnej, zechcą się zgłaszać w poniedziałki, śro- 
d’y piątki i soboty między 6 i 7.30 wie.czk w łOKalu 
Zw .Kaflarzy, Ziejona 7. Dalszych informacji u-dzieii 
dyżurny Komitetu dzielnicowego PPS.

X KOMITET DZIELNICOWY P. P. S. Łyczaków- 
Zielona. W  lokalu Kom. Dziein. (Zielona 7) pęhiią sta­
le dyżury od 6 — 7.30 wiecz. W  poniedziałki tow.
Pałuk, środy Iow. Sokołowski, piątki tow. Andrasz- 
kow a, soboty tow. Matek. W  niedzielę od 10 do 12 
rano tow. Mydlowicz.

Sekr.: Sokołowski. Przew , Mydłowtcz.

W kłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w ie  w  b. ty g o d n iu :

W  MUZEUM PRZEMYSLOWEM. Cykl p. t . : 21
geografji ziem polskich.

2) Piątek, 14. b. m. godz. 7. wiecz. prof. Wyższej:  
Szkoły dla handlu zagran p. dr. August Zjer- 
hofer, „W ybrane zagadnienia z geografji polity­
czne j państw a polskiego".
Bliższe szczegóły w afiszach.

W LOKALACH ROBOTNICZYCH ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH:

Czwartek, 13. b. m. godz. 7. wiecz. ul Sobieskie­
go 32, parter, prof. M. Łopuszański, „O najw a­
żniejszych czynnościach organizmu ludzkiego" z 
obraz, świethi.

Piątek, 14. b. m. godz. 7. wiecz. ul. Zielona 7. L 
p. inż. E Libański, „Jak tw orzyła się skorupa 
ziemska" z obraz, świetln.

Sobota, 15. b. m. godz. 7. wiecz. ul. G im iadske
2. II. (pi. inż, E. Libański, „System planetarny i 
prace Kopernika i Nefwtona" z obraz, św-etło 
W stęp wolny.

— u:—

Znane najtańsze w  M ałopolsce źródło dla
ZŁ 1?  f S  \ \ f p  LT i materjałów elek- 

r / x l I \ V 7  ?V J_lrlv trotechnicznych —
sprzedaje ooecnie kompletne LATARKI k ie­
szonkowe pierwszorzędnej marki po zł. 1.75
„ELEKTROBŁYSK“ SffiESwwiiwS

FlIJa Ja g ie llo ń s k a  I. 11. w  p o d w ó rz u .

Ingerujcie w Dzibnnikn Ludowym

SPÓŁDZIELNIA
MflłGWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICS1

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 4 »
ZAOPATRZONĄ V  BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYM? 
KR0J1, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I LUSTRACYJNI 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI. CZASOPISMA. DZIEŁA ORAJ ! 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKI *

KSIĘGARNIĘ
LWÓW. UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą v  w ie lk i  w yb ó r 
k i l ą i ł k  w ntlklej treści 
po eonach konknrencyjn.

BZIEHHIK LO oO fP
u i i . s L  u r a n u  21. m . s
wychodzący .odzień. > 
z najświeżazemi wiadow«. 
iciam i z dnia poprz. I ao«y

N A  K A R N A W A Ł !! Krach pray ul. Halickiej 15. Za­
w iadam ia czytelników

Dziennika Ludowego, :e otrzymał wielki transport O B U W IA  trwałego, luksusowego oraz balow ego 
męskich lakierów i trwałych dziecinnych i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu.

Korzysta] z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a c je  <

Lwów Nr. telef. 2 — 10
„ „ 9—36
„ n 8-11
„ „ 6-10
„ „ 2 2 - 7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 5 - 4 6

Warszawa Nr. lelef. 9 —00
„ „ 19 - 8 8
„ „ 8 - 5 0

Łódź „ „ 3 - 1 1
„ ,, 2 6 - 1 6

Gdańsk „ „ 4 1 6 —31
Wiedeń „ „ 7 8 3 - 9 5

„ „ 486—60

ZESZYTY
NA Z N A C Z K I  P O C Z T O W E

o rozmiarze 10 X U em.
na 80 znaczków po . .
na 160 znaczków po . .
na 200 znaczków po . .
na 400 znaczków po . .

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Orukarnia L .3 .T .W . Lwów. Leona Sapiehy 77. 
Telefon 496.

23 X 15 cm.
. 10 gr. sztuka 
. 14 gr. sztuka 
. 16 gr. sztuka 
. *20 gr. sztuka

d

W y ro b y  z  m a rm u ru  i te ra s s o
budowlane, cmentarne, meblowr i galaitKryine

w ykonuje pracownia a 17—

Kornela Żelaszkiewicza
L w ó w , u l. C lbocz 3  (górny Ł yczaków ).

M

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GERMIhAL
Cena 3 zł.

Do nabycia w e w szystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

KSIĘGARNIA L U DO WA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. ?

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK — D ruk. Lud. Sp. T. W yd.. Lwów ul. L. Sapiehy 77. — Teł. *9?


